
Cena za egzem plarz TS groszy. C en a za eg zem n la rz  15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

3 .— s ł .

Przez laasS — d la  ludu!
Redakcja I Administracja: Katowice. św. Stanisława 4

Telefon 1414 i 156 — P. K. Oi Katowice 304540

ZA O O l O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 147 Katowice, wtorek 28-go czerwca 1932 r. Rok 31

Nakaz chwili -  
zniżyć ceny.

W  chwili obecnej, g d y  ży jem y pod 
znakiem  k ry z y su  i obniżki pensyj, należy 
zw rócić  uw agę  na niektóre ceny, które są 
zb yt w ygórow ane w stosunku do zarob­
ków i poprostu rujnują budżety dom owe  
przeciętnego pracownika, czy  to um ysło­
w ego  czy  to fizycznego. W  dobie Kry­
zysu  w sz y sc y  m uszą  ponieść ró w n o ­
m ierne ofiary, a jeśli się ofiar tych w y ­
m aga od p racow ników  — to spraw iedli­
w ość nakazuje, ab y  ofiary te poniosły i 
inne w a rs tw y  społeczne.

P rzedew szys tk ie rn  palącą  się staje 
s p ra w a  obniżki komornego. W  s ta rych  
dom ach na podstaw ie  u s taw y  o ochronie 
lo ka to rów  s taw k i kom urnego doszły  już 
do norm  przedw ojennych, jeśli naturalnie 
b y ły  uczciwie obliczone, w wielu w y p a d ­
kach  bow iem  gdy w obec  b rak u  kw itów  
kom orne us ta la ły  komisje rozjemcze, 
obecna  w ysokość kom ornego p rz e w y ż ­
sza  już norm ę z 1914 r. P o nad to  u s taw a  
ustaliła p ro g resy w n o ść  s taw e k  kom or- 
nianych, nie p rzew idu jąc  katastrofalnego 
k ry zy su ,  obecnie więc kom orne, zw ięk­
szając się stale, os iągnęło  już s w ą  naj- 
w y ż sz ą  granicę, w przeciw ieństw ie  do 
zarobków , k tó re  znów  zm niejszy ły  się i 
to znacznie. Z tego względu, a p rzede- 
w szy s tk iem  z pow odu obniżki płac, 
czynniki m iarodajne pow inny poczynić 
kroki, aby  kom orne zostało  zmniejszone 
i dos tosow ane do w ysokości uposażeń. 
Zniżka kom ornego  m oże o b o w iązy w ać  
tylko na czas  t rw an ia  k ry z y su  i w  miarę 
polepszania się kon junktury  s taw k i pod­
w y ższa ło b y  się, lecz zniżka ta nastąpić 
obecnie powinna.

T a k ą  sam ą p ro cen to w ą  zniżkę opła t  
należałoby  w prow adzić  rów nież w e 
w szystk ich  now ych  dom ach i to za rów no  
p ry w a tn y ch ,  jak  i w tych, k tóre  k o rz y ­
s ta ją  z k re d y tó w  publicznych i p ań s tw o ­
w y ch .  W iele spółdzielni m ieszkaniow ych 
jes t  obecnie zachw ianych  i chw ila  naka­
zuje przy jśc ie  im z pom ocą drogą rewizji 
spłat,  obow iązujących  na podstawie d a ­
w n y ch  umów. W  ró w n y m  stopniu nale .  
ż$ także obniżyć —  na czas k ry z y su  — 
kom orne w now ych  domach p ry w a tn y ch  
i ludow ych z funduszów  Z. U. P. U.

O bniżka pensyj nie może również po­
zostać bez w pływ u  na w ysokość  opiat w 
szkołach i to za ró w n o  w szkołach  pań- 
s .w o w y ch ,  jak i p ry w a tn y ch .  Jeśli nie 
chce się zmusić rodzin p racow niczych  do 
zap rzes tan ia  kszta łcen ia  dzieci lub do 
brnięcia w długi i nędzę —  op ła ty  szkol­
ne należy obniżyć i to już od  początku 
now ego roku szkolnego.

R ząd  musi w y tęży ć  w szystk ie  siły, 
by  nietylko nie dopuścić do po d w y ższe -  
r . a  — naw e t  minimalnego —  kosz tów  u- 
t izym ania ,  lecz spow odow ać zniżkę cen 
żyw ności.  Nie ulega wątpliwości, że za ­
gadnienie to jest bardzo  skomplikowane, 
daleko większe jednak komplikacje sp ro ­
w adzić  może n jd iu  ; głód.

N ag^cem  chw ui jest u trzym anie  cen 
artykułów  ży w n o śc io w y ch  naogół w do-

Baw aria ma lu ł dość republiki
Londyn. „Daily E x p re ss"1 zam ie­

szcza  dziś sensacy jny  w y w iad  z p rz y ­
w ódcą  ch łopów  baw arsk ich , w yb itnym  
członkiem baw arsk ie j  parcji ludowej dr. 
Heimem na tem at sytuacji politycznej w 
Bawarji.

Dr. H e rn  ośw iadczył,  że lada dzień 
może być pow ołany na tron bawarski 
Kronprinz Ruprecht, którego naród ob­
w oła królem Bawarji. Nastroje takie pa­
nują nietylko w śró d  większości narodu 
baw arsk iego ,  lecz istnieją pod s taw y  do 
twierdzenia, że także rząd bawarski 
przychylnie odnosi się do tej koncepcji. 
Zdaniem dr. H eim a trzy czw arte ludno-

i tęskni do monarchji.

ści bawarskiej poprze natychm iast przy­
wrócenie do życia monarchji.

Konstytucja  w ejm arska  nie żyje. C ze­
kam y tyikt na m om ent jej pogrzebu — 
ośw iadczy ł di. Heim.

R e s fy u c fa  monarchji nie oznacza  je­
dnak  od e rw an ia  się od R zeszy . B aw a- 
rja, pozosta jąc  nadal cz łonkiem  Rzeszy, 
musi mieć p ra w o  do rządzenia  się o d rę b ­
ną od innych państw , w łasną  ko n s ty tu ­
cją. Chcemy króla zam iast republikań­
skiego p rezy d en ta  —  mówił dalej dr. 
Heim —  gdyż  jes teśm y  przekonani, że 
tylko m onarcha  zw iązany  z kra jem  w ię­
zami krwi, m oże w  ty ch  ciężkich cza-

Tragiczne przeżycia Hausnera w świetle 
jego własnych słów.

Paryż. Paryski dziennik „Journal" roz­
począł druk pam iętników  Stan isław a H aus­
nera o jego przeżyciach podczas lotu z A- 
meryki do Polski.

Hausner opisuje najpierw przygotowania 
oraz start i dobre warunki, jakie towarzy­
szyły pierwszym godzinom lotu. Po 17 go­
dzinach lotu zauważył koło północy dym 
w kabinie. Pociemku zdołał stwierdzić de­
fekt w ekshausterze. Gdy się rozwidniło, 
zauważył, że główny zbiornik benzyny iest 
pusty. W innych zbiornikach znajdowała 
się benzyna, mogąca wystarczyć na 12 do 
14 godzin lotu. Wzniósł się ponad chmury 
na wysokość 3.000 mtr., zamierzając do­
trzeć do brzegów Irlandji. Wówczas stwier 
dził, że przewód benzynowy cieknie w in- 
nem miejscu. Szanse dostania się do Irlandii 
rozwiały się. Gdy sobie zdał sprawę z nie­

możności dolecenia do lądu, skierował a- 
parat w stronę, gdzie spodziewał się napot­
kać jakiś okręt. Od chwili startu minęło 27 
godzin. Opuścił się na 700 metr., obawia­
jąc się, zniżyć aparat jeszcze bardziej, aby 
nie pogrążyć się w morzu, niewidocznem 
z powodu mgły. Koło aparatu krążyły setki 
mew, powietrze było zimne. W dniu 4-ym 
czerwca o godz. 13, po 29 godzinach od 
chwili startu, wzbił się znów na wysokość 
4.000 mtr. z ostatniemi kroplami benzyny. 
Postanowił osiąść na wodzie. Opuścił się 
na morze w kierunku prądu. Samolot po­
grążył się cały w wodzie, zaraz jednak 
wypłynął. Kabina była zalana, lotnik reszt­
kami sił wydostał się na górna część zbior­
nika z benzyną. Niedługo potem zapadła 
noc i zaczęły się długie godziny oczekiwa­
nia na ratunek.

Paderewski zdobył sobie  
serca Francuzów.

P aryż. Cała prasa  p a ry sk a  s tw ie r ­
dza nad zw y cza jn y  sukces, odniesiony 
na sobotnim koncercie  przez P a d e r e w ­
skiego. „F igaro"  podkreśla , iż mistrz 
polski posiada ciągle te siłę magiczna, 
którą fascynuje tłumy. Publiczność o- 
k lask iw ała  nietylko wielkiego a r ty s tę  —  
lecz i w ielk iego patrjotę polskiego. P a ­
derew ski,  to —  serce  szlachetne, apo­
stoł natchniony, n ieporów nany poeta 
fortepianu, jest on duszą narodu, która 
wznosi się poza jego granice.

„C om oedia"  p o ró w n y w a  P a d e r e w ­
skiego z Chopinem. Obaj potrafili s ta ­
wiać o jczyznę ponad swój talent genjal- 
ny.

„Tem ps", „Journal des  D ebats", po­
św ięcają  pełne entuzjazm u a r ty k u ły  mi­
strzow i.

„P a r is  mieli" zaznacza, iż najw yższe  
osobistości św iata  politycznego, jak i 
najsławniejsi w spółcześni pianiści sta­
wili się społem , by oklaskiw ać Pade­
rew skiego.

„M atin", „Journal" ,  „P e ti t  Paris ien" , 
,.L‘ln trans igean t“ i w szystk ie  inne wiel­
kie dzienniki parysk ie  w y raża ją  g łęboką 
adm irację  P ad e rew sk iem u  jako artyśc ie ,  
patrjocie i człowiekowi- M ożna śmiało 
Dowiedzieć, iż dzień tego koncertu był 
p raw d z iw ą  m anifestacją na cześć Pol­
ski.

tychczasow ej w ysokości o raz  bezw zg lę­
dne paraliżowanie paskarsk ich  zapędów  
w n iek tórych gałęziach handlu, j a k i c h  
ciągle jesteśm y świadkami.

Chodzi tu p rzedew szystk ie rn  o ceny 
mięsa i tłuszczów, k tóre  już dziś są zbyt 
wysokie, a co do k tórych  istnieją jeszcze 
tendencje zw yżkow e. C eny  cukru, nat­
ty i innych a r tyku łów  pierw szej po trzeby  
rów nież należy obniżyć i w ładze rząd o ­
we m ają tu wdzięczne pole do działania

W  miastach, gdzie istnieją tram w aje ,  
au tobusy , taksów ki itp.. pow staje  jeszcze

konieczność obniżenia kosztów  komuni­
kacji.

P o w y ższy  przegiąd cen, które powin­
ny być obniżone, to minimum postulatów  
mas pracowniczych, dotkniętych k ry z y ­
sem i obniżkami pensyj. N iezalatwienie 
przychylne tych postu latów  może mieć 
za ró w n o  dla gospodarki narodow ej jak i 
ca łego  naszego życia  op łakane skutki, 
diatego więc realizacja ich musi nastąpić 
szybko  p rzv  poparciu m oralnem  catego 
społeczeństw a. K. P­

sach pok ierow ać należycie n aw ą  pań­
s tw ow ą.

Na pytanie korespnodenta,  c z y  w p ro ­
w adzenie abso lu tystycznej monarchji z 
dyk ta to rsk iem i pełnom ocnictw am i leża­
łoby  po myśli narodu, dr. Heim odpow ie­
dział przecząco. B a w a rs c y  królowie 
byli zaw sze  panującymi d em o k ra ty cz ­
nymi i cieszyli się miłością ludu. Opra­
cow ana została już naw et przyszła  kon­
stytucja królestwa baw arskiego, przew i­
dująca d w uizbow y  parlam ent.  D o izby 
w yższe j w chodzić m ają  nominaci k ró ­
lew scy  z pośród przedstaw icie li  p rz em y ­
słu, kościoła i u n iw ersy te tó w  o raz  elekcji 
rozm aitych  ko rpo racy j  publicznych, 
zw iązków  handlow ych, zaw o d o w y ch  itd. 
Członkowie drugiej izby byliby obierani' 
t a d o ty ch czaso w y ch  zasadach  z tern ty l­
ko, że p raw o  w y b o rc ze  b y ło b y  do p ew ­
nego stopnia ograniczone.

Dr. Heim w yw odz ił  dalej, iż w ierzy, 
że niedługo nadejdzie m om ent, gdy w y ­
buchnie otw arty konflikt między B aw a- 
rją i Rzeszą. Bawarja w ów czas w ezw ie  
króla, który poprowadzi ją do walki o  
utrzymanie praw Bawarji, przeciw  po­
wszechnem u chaosow i niemieckiemu, w  
który rząd R zeszy usiłuje w ciągnąć ró­
wnież Bawarję.

— Nie ż y c z y m y  sobie walki, —  koń­
cz y  dr. Heim —  ale, jeżeli ją nam  n a ­
rzucą, jes teśm y do niej gotowi.

Sprawa Gorgonowej.
W arszaw a. Ja k  wiadomo, proces  

R ity  G orgonow ej w y zn aczo n y  został w  
sądzie na jw y ższy m  w  W a rsza w ie  na 
d/ieri 31 lipca r. b. Jak  się dowiadujem y, 
obok m ecenasa  M ieczys ław a  Ettingera, 
w ystąp i p rzed sądem  n a jw y ższy m  do­
ty ch cz aso w y  o b rońca  G orgonow ej ad ­
wokat A xer ze L w o w a .

W ażne orzeczenie Sądu N ajw yższego.
W arszaw a. Sąd  N a jw yższy  w yda ł  

aktualne orzeczenie,  do tyczące  sku tków  
p raw n y ch  za legania przez p racodaw cę  
Z w ypłaceniem  pensyj. Niejaki J e r z y  
W. w ystąp ił  o  zasądzenie  od spółki a k ­
cyjnej „ Jó ze f  W. C. i S -k a“ sum y 1.350 
zł. ty tu łem  trzym iesięcznego odszkodo­
wania. M ianowicie p rzeds ięb io rs tw o  
wspom niane za legało  z w ypłacan iem  
pensyj. Na sku tek  tęgo Je rzy W. za­
przestał pracy i uznał um ow ę za roz­
wiązaną z w iny pracodawcy, przyczem  
zażądał w ypłacenia odszkodowania. 
Sąd N ajw yższy  jednak odrzucił skargę  
kasacyjną skarżącego  i uznał, że zalega­
nie z pensją nie daje powodu do uznania 
um ow y za rozwiązana z w iny pracoda­
w cy . „N iezapłacenie pensji —  orzek ł 
Sąd N ajw yższy  — skutkuje rozw iązan ie  
um ow y z w iny  p raco d aw cy , jeżeli za­
chodzi zła  wola i n iedbalstw o". S ąd  N a r  
w yższy  więc uznał, że o ile pracodawca  
zalega nie z powodu złej w oli lub nie­
dbalstwa, •c rc - '-y . - 'k ,  w razie zerwania  
um owy, niema prawa do odszkodow a­
nia.



Zbójecki mord hitlerowców na dzieciach.
Berlin. W  Kamienicy, przemysłowym 

ośrodku Saksonji, rozgrywały się wczo- 
jraj oburzające sceny, sprowokowane 
przez hitlerowców, którzy nie zawahali 
się napaść, a nawet ostrzeliwać mało. 
letnie dzieci, biorące udział w festynie 
tEimnastycznym.

Miejscowe organizacje socjalistyczne 
S republikańskie zwołały na dzień wczo­
ra jszy  zlot t- zw. czerwonych harcerzy, 
(pozostających pod wpływem partji so­
cjalistycznej. Do Kamienicy zjechało 
Kilkanaście tysięcy dzieci, chłopców 
I dziewcząt. Pod miastem rozbito na­
mioty i czyniono przygotowania do wiel- 
łklej defilady przed ratuszem.

O godz. 9 rano kilka samochodów 
ciężarowych ze szturmowcami hitlerow­
skimi, wyjechało z Kamienicy w kierun­

ku Limbach. Hitlerowcy strzelali salwa­
mi do namiotów, w których harcerze 
czynili ostatnie przygotowania do defi­
lady. Wskutek strzałów pięciu chłop­
ców zostało rannych, w  tej liczbie jeden 
otrzymał kulę w brzuch i obecnie dogo­
rywa w szpitalu.

Zwierzęcy ten napad wywołał w mie­
ście zrozumiałe oburzenie. Stronn.ctwo 
socjalistyczne zorganizowało milicję, 
która towarzyszyła wszystkim pocho­
dom młodzieży. Jednakże, gdy o godzi­
nie 11 rano grupa czerwonych harcerzy 
przechodziła przed klubem hitlerow­
ców, z otwartych okien zaczęto strzelać 
z rewolwerów. Strzelanina wywołała 
niesłychany popłoch. Hitlerowcy mie­
rzyli nawet w plecy uciekających skau­
tów, o czem świadczą rany. Od kul padł

jeden harcerz trupem, czternastu jest 
rannych, w tej liczbie kilku ciężko.

Ciąg dalszy pogromu rozegrał się na 
Ostplatz, gdzie ukazała się bojówka hi­
tlerowska w  pełnem umundurowaniu. 
Szturmowcy rzucili się na pochód dz>ew- 
czynek ; zaczęli je bić pałkami gumo­
wemu Milicja socjalistyczna okazała się 
początkowo zbyt słaba. Hitlerowcy po­
kaleczyli milicjantów nożami, przyczem 
trzech tak ciężko, że musiano ich od­
wieść do szpitala.

Po pewnym czasie na samochodach 
ciężarowych przyjechały posiłki socjali­
styczne i wtedy zamieniły się role. 
Szturmowców hitlerowskich okrążono, 
rozbrojono i odprowadzono do komisa­
riatu policji.

P rzy obstrukcji, zaburzeniach traw ienia, z z a . 
dze, uderzeniach do głow y, bólach g łow y i o- 
gólnem niedom aganiu używ a się ran o  naczczo
szklankę natu ralnej w ody gorzkiej F rauciszka- 
Józefa. Ż ądać w aptekach i d rogeriach .

Z średniowiecznym fanatyzmem protestanci napadali 
na uczestników kongresu eucharystycznego.

Dublin. Odbywający się w stolicy 
wolnego miasta Irlandji XXXI między- 
anarodowy kongres eucharystyczny za- 
Kończony został wczoraj wspaniałą 
łnszą pontyfikalną, odprawioną w parku 
iniejskim przez legata apostolskiego ks. 
Kardynała Lauriego. Pienia religijne 
wykonał chór, złożony z 2000 osób. W 
nabożeństwie tem uczestniczyło miljon 
(uczestników kongresu i mieszkańców Ir- 
iłandji. Mszę poprzedziła wielka proce- 
jsja. O ilości jej uczestników świadczyć 
możę fakt, iż gdy koniec procesji dotarł 
do parku, msza była już ukończona. Na 
.wysokiej terasie ustawiony był bogato 
.ozdobiony ołtarz, przy którym kardynał 
ILauri w asystencji 6 kardynałów odpra­
wił mszę. Gdy celebrant wstąpił na 
schody ołtarza, oficerowie irlandcy do­
byli szabel na znak, iż gotowi są bronić 
wiary.

Po obu stronach ustawiono w formie 
olbrzymiej podkowy fotele, w których 
zajęło miejsca 200 arcybiskupów, bisku­
pów i opatów, generalny gubernator Ir- 
lamdji, rząd irlandzki z premierem de 
'Valera na czele.

Podczas Sanctus i Przemienienia o- 
00 z wał się dzwon św. Patryka, sprowa­
dzony specjalnie na tę uroczystość z 
muzeum irlandzkiego. Pod koniec mszy 
'kardynał Lauri zapowiedział odczytanie 
[orędzia papieskiego, przekazanego do 
fDublina z Rzymu telefonicznie. Orędzie 
4o transmitowane było przez głośniki na 
'.wszystkich ulicach Dublina oraz przez 
ikilka radjostacyj. Doszło przytem do 
przykrego incydentu, gdy^ wbrew in­
strukcji władz, lotnicy, którzy dla u-

świetnienia uroczystości szybowali nad 
parkiem, obniżyli się zbytnio i przez huk 
motorów zagłuszyli cześć orędzia.

Nabożeństwo skończyło się udziele­
niem przez kardynała Lauriego zebra­
nym błogosławieństwa apostolskiego.

Odbywający się w Dublinie kongres 
eucharystyczny wzbudził w protestanc­
kim Ulsterze (północna Irlandja, mienale- 
żąca do wolnego państwa) nastroje po­
dobne do tych. jakie panowały podczas 
wojen religijnych. Uczestnicy kongresu 
spotykali się wszędzie z ogromną niena­
wiścią, która doprowadziła do krwa­
wych incydentów.

W ‘Ballvmena zebrał się na dworcu 
tłum członków stronnictwa oranżystów. 
aby napaść na katolików, udających się 
specjalnym pociągiem do Dublina. Gdy 
zjawiło sję około 300 uczestników kon­
gresu, oranżyści poczęli śpiewać swe 

nieśni partyjne i rzucać obrażliwe o- 
krzyki przeciw Ojcu św. W pewnej 
chwili obrzucili katolików butelkami i

kamieniami. Kilka kobiet powalono na 
ziemię i ciężko pobito. Niepokoje prze­
niosły się na peron, skąd bombardowa­
no pociąg kamieniami. Prawie wszyst­
kie szyby w pociągu zostały powybija­
ne, przyczem wiele dalszych osób od­
niosło rany.

Również w Larne oranżyści obrzu­
cili odjeżdżających uczestników kon­
gresu kamieniami. 10 osób odniosło ra­
ny* Następnie grupy oranżystów w y­
szły na miasto i Dow^bijały szyby w ka­
tolickich świątyniach. Podobne incy­
denty zdarz, się w Belfast i Coleraine. 
W Donemana (hrabstwo Tyrone) oran­
żyści urządzili pochód przeciwkatolicki. 
Ze średniowiecznym fanatyzmem spa­
lono uroczyście na placu sztandary pa­
pieskie. Z dziewięciu specjalnych pocią­
gów. któremi pielgrzymi powracali z 
Dublina do Belfast, tylko dwa nie były 
przez oranżystów obrzucone komienia- 
mi. Śmiertelnych wypadków podczas 
starć nie było.

P o i z o M e  u tu ly U  t t a i t f f  pod ingóislim M i r a .
Częstochowa. Wśród mieszkańców 

dzielnicy podjasnogórskiej żyje podawa­
na z pokolenia na pokolenie legenda o 
wielkich skarbach, zakopanych u pod­
nóża klasztoru jasnogórskiego.

Przed kilku dniami zgłosiła się w za­
rządzie miasta Częstochowianka Tekla 
Genela, mieszkająca od 30 lat w Byd­
goszczy, oświadczając stanowczo, że 
wie, gdzie skarby są zakopane. Miej­

scem tem ma być plac Jasnogórski, 
gdzie stał pomnik cara Aleksandra II. 
Kierownik tymczasowego zarządu mia­
sta zachowuje się z rezerwą wobec te­
go oświadczenia, niemniej jednak, chcąc 
rr.ieć spokojne sumienie, zarządził 
wszczęcie poszukiwań.

Poszukiwania te nie natrafiają na ża­
dne specjalne trudności, gdyż w obecnej 
chwili prowadzone są roboty ziemne.

Ostatnia kronika.
Nie myślą więcej obniżać cen żelaza.

Katowice. Wobec pogłosek, jakie po­
jawiły się ostatnio na temat możliwości 
rewizji cen żelaza, donoszą nam z 
miarodajnego źródła, iż po dokonanej o- 
statnio przez Syndykat Polskich Hut Że­
laznych, w porozumieniu z ministerstw, 
przemysłu i handlu, wydatnej obniżce 
cen, o jakichkolwiek dalszych posunię­
ciach w tym względzie nie może być 
mowy. (t)

Tragiczne wypadki tramwajowe*
Król. Huta. Dnia 26 bm. o godz. 24 na 

ul. Katowickiej obok stadjonu, tramwaj, 
jadący z Katowic do Król. Huty, naje­
chał na Chadzika Baltazara, lat 72, za­
mieszkałego w Król. Hucie- W  drodze 
do szpitala miejskiego w Król. Hucie — 
Chadzik zmarł. W  tym samym czasie 
na ul. Hajduckiej w Król. Hucje wpadła 
pod tramwaj niejaka Karger Julja, lat 65, 
doznając ciężkiego obrażenia głowy. O- 
fiarę wypadku w stanie ciężkim odwie­
ziono do szpitala. W  obu wypadkach 
organa policyjne przeprowadzają do­
chodzenia. (t)

------XOX------
Reorganizacja sądownictwa i ustroju 

adwokatury.
Warszawa. Prowadzone od dłuższego 

czasu w łonie rządu prace nad dekretem o 
reorganizacji sadownictwa i o ustroju ad­
wokatury dobiegają końca- Oba wspomnia­
ne projekty będa w najbliższym czasie 
przedmiotem obrad rady ministrów i pra­
wdopodobnie ogłoszone będą niezadługo.

Matka otruła trzy córki i sama 
usiłowała pozbawić się życia.

Berlin. Zamieszkała w Hamburgu 
27-letnia rozwódka Elza Braun, usiłowa­
ła pozbawić się życia wraz z trzema Có­
reczkami w wieku od czterech do ośmiu 
lat. W tym celu, kładąc się spać odkrę­
ciła krany przy kuchence gazowej, . Jed­
nakże zabrakło jej odwagj. Około go­
dziny 11 wieczorem wyszła na prze­
chadzkę, a kiedy wróciła dzieci już były 
martwe. Elza Braun, siadłszy przy stole 
opisała w krótkiej notatce ostatnie wra­
żenia i położyła się na łóżku obok trupa 
najstarszej córeczki.

Jednakże sąsiedzi poczuli zapach ga­
zu. Sprowadzono policję i wyłamano 
drzwi. Elzę Braun w stanie nie budzą­
cym większych obaw, przewieziono do 
szpitala, a zwłoki jej dzieci zabrano do 
kostnicy.

Niewidomy muzykant.
Opowiadanie przez Franciszka Seeburga

8) (Ciąg dalszy.)
IV.

Minęło lat dwanaście i w tym czasie 
wiele się zmieniło. Proboszcz osiwiał, 
ojciec Wiktora umarł, a Marja wyrosła 
na kwitnącą dziewicę. Nie brakło uczci­
wych młodzieńców, którzy chcieli ją po- 
dąć w małżeństwo, ale ona odpowiadała, 
iże za mąż iść nie może, bo mając niewi­
domego brata, musi go pielęgnować. I 
pozostała niezamężną, żyła z pracy rąk, 
ale uczciwie i utrzymała matkę.

Sołtys także już nie był tak dumnym, 
bo podupadł. Pycha i stroje pochłonęły 
majątek. Był jeszcze na sołtystwie, ale 
nie miał dawniejszej zarozumiałości.

Owe dwanaście lat nie przeszły też 
bez śladu na niewidomym Wiktorze. Z 
cichego nieśmiałego chłopca stał się mło­
dzieńcem, którego twarz cechowała 
powaga, silna wola i hart duszy; bo nie­
widomy uczucia swoje zdradza, a kiedy 
dusza nie może mu się odbić w oczach, 
to uczucia można poznać z twarzy.

Czas jego pobytu i wykształcenia w 
zakładzie minął. Zarząd uwolnił go, da­
jąc mu jaknajpiękniejsze świadectwo mo­

ralności i pilności. Prócz tego dano mu 
sowitą zapomogę i własne zarobione pie­
niądze. Dyrektor na pożegnanie dał mu 
stosowną naukę, zachęcił do wytrwało­
ści w dobrem i niezważania na przykro­
ści, na jakie niewidomi ze strony złych 
ludzi są narażeni.

Dzień był ciepły, letni, kiedy się 
zbliżał do wioski, w której mieszkał gór 
nik, jakiś niewidomy, macając kijem. 
Twarz jego jaśniała radością, a nadsta­
wiał pilnie uszu, czy nie usłyszy jakiego 
znanego mu głosu. Wtem na wieży ko­
ścielnej uderzył dzwon. Niewidomy udał 
się w tę stronę, obszedł cmentarz, otwo­
rzył drzwi i zbliżył się do bramy kościel­
nej. Zastał ją zamkniętą. Ukląkł więc 
r a schodach i począł się modlić.

Przez mur cmentarny zaglądało kilku 
chłopaków z otwarteml ustami i wytrze­
szczonemu oczyma.

— W  co wy się tak wpatrujecie? — 
zawołała przechodząca Kobieta.

— Tam klęczy niew'domy — odoo 
wiedzieli chłopcy przytłumionym gło­
sem.

— Niewidomy? — pomyślała sobie 
kobieta — trzebaby mu dać dobre słowo, 
a może i więcej czego potrzebuje.

Po  cichu i ostrożnie zbliżyła się i sta­
nęła za klęczącym. Ale ten już skrzyp 
kroków posłyszał i podniósł się. Ręką

zwolna pociągnął po ramieniu niewiasty 
i zatrzymał ją nieco na twarzy, a potem 
wykrzyknął:

— Matko! matko!
Tyś to jest, mój Wiktor! — za- 

krzykła niewiasta — mój syn, mój niewi­
domy, kochany a nieszczęśliwy ulubie­
n i c !

I padli sobie w objęcia, w których się 
długo trzymali, pełni czystej szczęśliwo­
ści.

— Matko — rzekł potem Wiktor — 
zaprowadź mnie do domu.

W milczeniu postępowali do rodzinnej 
chaty. Matka, która miała oczy tylko ra 
syna zwrócone, n:e uważała, że ludz:e za 
n.ą spoglądali i do s ’ebie szeptali:

— N:e jest to niewidomy Wiktor syn 
górnika?

— Zapewne, tak będzie.
— Ale też jaki dumny;
•— Mój Boże. dumny — tak, ale cóż 

toć to duma żebracza!
Marja ze wszystkich była najszczęś­

liwszą, n e mogąc się ponamować od ra­
dości. to płakała, to się śmiała, a potem 
znowu spoważniała j sposępniała.

— Wiktorze — rzekła — ja ci nie­
gdyś przyrzekła być twoją podporą. Ale 
wtenczas byłeś mały, głupi chłopaczek. 
Teraz zaś wyrosłeś i jesteś prawie doro­
słym mężczyzną, tak, że teraz się ciebie

prawie obawiam. Ale nie! Jak mogę 
tak nierozsądnie mówić. Teraz dopiero 
tem więcej się cieszę, że ci będę mogła
służyć i pomagać, kochany Wiktorze. 
Już od kilku lat prosiłam Boga, aby mi 
do tego użyczył odpowiedniego rozumu... 
Aie cóż to znaczy? Tam ktoś stoi przed 
demem z pudłami wielkiemi i małemi, 
prócz tego trzyma także zwoje pręcia 
wierzbowego.

Wiktor ucieszony wyszedł przed dom.
— Stefanie — rzekł — przyniosłeś 

wszystko? — i przytem zaczął macać po 
pudelkach, aż znalazł jedno długie, pod­
niósł je w górę, i z rozpromienionem o- 
b'.czem przycisnął.

— Marjo — zawołał — zapłać sowi­
cie Stefanowi, bo on mi przywiózł mój 
majątek z dworca kolejowego. Stefa- 
n.e, nie brakuje nic?

— Niczego nie braknie — była odpo­
wiedź.

— Ja n'e mam pieniędzy! — szepnęła 
zapłon.ona Marja.

— Oto masz!
W kwadrans później już wszystkie 

wspaniałości pracowitego ubóstwa były 
wyłożone: ubiory i bielizna, rozmaite 
narzędzia rzemieślnicze, wkońcu cytva 
i skrzypce.

(C iąg dalszy  n a s tą p i)



Kronika bieżącą
Wtorek

28
czerwca

św. Ireneusza, bisk.
męczennika, + 202. 

Św. Papiusa, męcz. 
Św. Agrymira, mni­

cha męczennika. 
Slow.: Zbroisław.

Jutro, środa, 29 czerwca. Uroczystość 
ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła-

W czwartek, 30 czerwca: Uroczy­
stość pamiątkowa św. Pawła, apost.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,37, o godz. 19,57
K s i ę ż y c a  o godz. o godz. 14,58

*

Z historii śląskie'.
28 czerwca. 1335. Książę Leszek, ra­

ciborski, podarował biskupowi Nankie- 
rowi (Ślązak) Gościęcin w Kozielskiem. 
1475. Na początku t. roku zdobył Maciej, 
król węgierski, Pszczynę od księcia ryb 
łiickiego Wacława i dał ją za 20.000 wę­
gierskich złotych Hynkowi z Podie- 
brada. Hynko zamienił Pszczynę na pań­
stwo lenne; a w środę 28 czerwca, dał 
ją bratu swemu Wiktorowi, biorąc w za­
mian od niego majętność Kol in w Cze­
chach. — 1497. Książęta śląscy na zjeź- 
dzie w Nysie, zebrani na ratuszu, uchwa­
lili odebrać życie przez ścięcie głowy 
księciu opolskiemu Mikołajowi II. dnia 
poprzedniego uwięzionemu. Uchwalana 
została po chwili wykonana. — 1870. 
Ks. Józef Koniecko, otrzymał święcenia 
kapłańskie. Jako neopresbyter posłany 
został za kapelana w Lubecku. Urodzi! 
się 19 marca 1843 w Małych Stanisz- 
czach w pow. strzeleckim. — 1891. Tow. 
św. Alojzego w Bytomiu urządziło za­
bawę w ogrodzie p. JRothera na Miejskim 
Szarłeju. połączoną z koncertem i wy­
stępami* członków. — 1896. Towarzy­
stwo św. Alojzego w Bytomiu obcho­
dziło 25 rocznicę założenia swego- Pre­
zesem był wówczas ks. Józef Stryczek; 
protektorem, dziekan ks. Teodor Myśli­
wiec. — 1931. W Król. Hucie odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod nowy kościół św. Antoniego. 
Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. bisk. 
Stanisław Adamski.

29 czerwca. 1285. Arcybiskup gnieź­
nieński zwołał synod do Krakowa, na 
który przybył i biskup Tomasz II z Wro­
cławia. Ńa synodzie uchwalono przed­
stawić papieżowi sprawę Henryka IV 
Probusą, jako groźną dla Kościoła rzym­
skiego i państwa, nie mogącą być inaczej 
załatwioną, jak siłą oręża. — 1666- Na 
Starejwsi był proboszczem Łukasz Aloj­
zy Słonina. Umarł w r. 1682. — 1827. 
Do kościoła w Łubowicach zakradli się 
złodzieje, zabierając srebrny kielich i 
piękne cyborjum. — 1856. Na Ostrogu 
p. Raciborzem odbyło sie poświęcenie 
kamienia węgielnego pod nowy kościół, 
który 1860 oddany został do służby Bo­
żej. — 1876. Umarł ks. Graca, prob. w 
Imielnicy. Spoczywa na starym cmen­
tarzu. — 1886. Ks- Paweł Flasza, odpra­
w ił prymicje w kościele św. Trójcy w 
Bytomiu. Ojciec jego był nauczycielem 
w Bytomiu. — 1908. W Ligocie pod Bia­
łą poświęcono kamień fundamentalny 
pod kościół. Aktu tego dokonał prob. 
mięjscowy, ks. Skowroński. 1929. 
Umarł ks. Jerzy Kotek, protonotariusz 
apostolski, em. wikarjusz generalny, ka­
nonik honorowy w Cieszvnie, diecezji 
katowickiej. — 1929. Umarł ks- Paweł 
Markus, prob. w Strzeleczkach, na udar 
serca w Łąngowej (Langenau). Przed­
tem był proboszczem w Nakle w Tarno- 
górskiem.

Wyjazd J. Em. X. Kardynała Prymasa 
Hlonda na XII Zjazd Katolicki do Kępna,

W sobotę 2 lipca rb. wyjeżdża J. Em. 
X. Kardynał Prymas Hlond na XII Zjazd 
Katolicki do Kępna.

Na granicy powiatu kępińskiego po­
witają Dostojnika Kościoła: p- starosta 
Dąbrowiecki, XX. dziekani: dek. kęp. 
X. Zarzycki, dek. bralińskiego X. Pole- 
dnia, dek. ostrzesz. X. Sucharski. Powi­
tanie J. Em. na Rynku miasta — prze­
mówi p. burmistrz Kokociński — jest 
przewidziane na .adz. 16.

O godz. 17 obrany plenary w „Suzel- 
nicy“.

...subtelnymi trwałym 
jest zapach, 

...niedoścignionym 
je s t działanie

mydłoHHRBA
Przeciw piegom,wągrom, 
liszajom i wszelkim 
nieczystościom cery  
niema nic lepszego!

Tow. Przyjaciół Nauk na fiasku przy pracy
Przed kilku dniami odbyło Tow. Przy­

jaciół Nauk na Śląsku w sali Izby Han­
dlowej w Katowicach swoje walne zgro­
madzenie. Do licznego grona zebranych 
wygłosił prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr. Władysław Konopczyński od­
czyt o polskim słowniku biograficznym, 
którego wydania podejmuje się Polska 
Akademja Umiejętności. W przygotowa­
niu słownika bierze czynny udział Tow. 
Przyjaciół Nauk na Śląsku, jako komitet 
ś'ąski. Nader pouczający odczyt wyna­
grodzili zebrani oklaskami. Po złożeniu 
sprawozdania za ubiegły rok administra­
cyjny i uchwaleniu absolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi uchwalono nowy sta­
tut który pozwoli Towarzystwu rozsze­
rzyć liczbę członków i spotęgować dzia­
łalność naukową.

Do zarządu wybrano pp.: ks. prob. 
Bieloka, dyr. dr. E. Cyrana, dyr. dr. Ta­
deusza Dobrowolskiego, St. Hermanów. 
nę. ks. dziekana Kuderę, prof. St. Ligonia, 
wiz. W. Ogrodzińskiego, dr. W. Olsze- 
wicza, prof. inż. Pilhcha, dyr. Fr. Popioł- 
ka, starosty T. Szalińskiego i ks. dr. E. 
Szramka, a pp. ks. radcę Koźlika, inż. L. 
Musioła, dr. Bogusł. Parczewskiego, wiz. 
S. Warcholika, ks. radcę dr. M. Wojtasa 
i J. Żnińską, jako zastępców. Kurato­

rium bibljoteki Towarzystwa stanowią: 
prezes dr. Stark, nacz. dr. L. Ręgoro- 
wicz i p. K. Prus; sąd Towarzystwa pp.: 
dr. Włodz. Dąbrowski, dr. J. Mildner i dr. 
A. Rostek, komisję rewizyjną pp.: prezes 
J. J. Kowalczyk, radca Maciejczyk i dyr. 
St. Janowski. Wkładkę roczną ustalono 
na 18 zł dla członka zwyczajnego, dla 
członków dożywotnich jednorazowo 900 
zi., dla wspierających 90 zł. rocznie, za 
co otrzymują „Roczniki Tow. Przyjaciół 
Nauk na Śląsku". Zarząd ukonstytuował 
się następująco: prezes — ks. prałat dr. 
Emil Szramek, wiceprezes — dr.Wacław 
Olszewicz, sekretarz — Wincenty Ogro- 
dziński, skarbnik prof. inż. Pillich. Adres 
Towarzystwa: Katowice, ul. Marsz. P ił­
sudskiego 49, I. p. (Rachunek P. K. O. 
302.100).

Spodziewać się należy, że zarówno 
instytucje i stowarzyszenia, gminy, przed 
siębiorstwa, spółki akc., towarzystwa 
i t. d., jak osoby prywatne, chcące po­
przeć naukę polską na Śląsku, zgłoszą 
się jaknajliczniej na członków Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk na Śląsku. Wybór 
charakteru członka zależny jest od woli 
przystępującego, przyczem zamożniejsi 
zechcą zapewne wybrać kategorję człon­
ków dożywotnich lub wspierających.

W niedzielę Z lipca nabożeństwo pon- 
tyfikalne o godz 9 na Rynku. Celebruje 
J. Em. X. Kard. Prymas; kazanie w y­
głosi X. kan. Teofil Kłos z Łabiszyna, 
Po nabożeństwie obrady w sekcjach. O 
godz. 12 obrady plenarne w „Strzelni­
cy"; na zakończenie wyruszy pochód 
do kościoła parafjalnego na uroczyste 
„Te Deurn". Zniżki kolęjiwe na drogę 
powrotną (50%) wydają biura informa­
cyjne w Kępnie: Dworzec główny lub 
szkoła rolnicza, ul. Pocztowa 1, tel. 32. 
Uczestnicy zjazdu wyjeżdżają w sobotę 
2 lipca z Poznania do Kępna pociągiem
0 godz. 9,45.

— Olbrzymi wzrost frekwencji na li- 
njach lotniczych. W związku z wprowa­
dzeniem na naszych liniach lotniczych 
od dnia 1 maja rb. ruchu codziennego (po 
przednio tylko 3 razy w tygodniu) za­
równo frekwencja pasażerska jak i to­
warowa wzrosła bardzo poważnie. Cy­
frowo wzrost frekwencji przedstawia 
się jak następuje: Podczas gdy w mie­
siącu kwietniu rb. P. L. L. „Lot" prze­
wiozły: 475 pasażerów, 5 835 kg. baga­
żu, 11 503 kg. towarów, 1 753 kg. poczty
1 601 kg. gazet, to w miesiącu maju rb. 
cyfry te wzrosły do: 1 170 osób, 12 324 
kg. bagażu, 25 040 kg. towarów, 3 318 
kg. poczty i 1300 kg. gazet. Wzrost 
frekwencji jest objawem naturalnym i 
należy się spodziewać, że cyfry prze­
wozów lotniczych będą nadal stale co­
raz to większe, gdyż pełne bezpieczeń­
stwo i regularność, z jaką kursują nasze 
samoloty, tanie ceny biletów samoloto­
wych, a wreszcie olbrzymi skrót czasu 
podróży i wygody, jakie charakteryzują 
komunikację lotnicza w stosunku do każ 
dej innej muszą przełamać uprzedzenie 
najszerszego ogółu do tej najidealniejszej 
lokomocji doby obecnej. (m

— Znowu „półmiljoner" lotniczy.
11 czerwca rb. pilot P- L. L. „Lot", p. 
Zygmunt Barciszewski, lecąc z Gdańska 
przez Bydgoszcz, Poznań do Warszawy 
ukończył półmilionową drogę, iaką do­
tychczas odbył w przestworzach w służ 
bie polskiej komunikacji lotniczej. Pan 
Barciszewski, który jest 8-yin z rzędu 
naszym „półmiljonerem" powietrznym,

pracuje w polskiej komunikacji lotniczej 
od r. 1925, przyczem poprzednio praco­
wał w lotnictwie wojskowem. Dzielnego 
pilota powitali w warszawskim porcie 
lotn. przedstawiciele Wydziału Lot­
nictwa Cywilnego Ministerstwa Komu­
nikacji oraz Dyrektor P. L. L. „Lot", 
który wręczył mu odznakę honorową, 
wiązankę kwiatów z życzeniami dal­
szych setek tysięcy kilometrów ku 
chwale polskiego lotnictwa. (m

— Udzielanie informacyj przez poli­
cję w sprawach ubezpieczeniowych. In­
stytucje ubezpieczeniowe zgłaszają się 
często do policji o udzielenie infortnacyj 
bądź też zaświadczeń o stanie śledztwa 
w sprawach, których okoliczności mo­
głyby ewentualnie zakwestionować pra­
wo poszkodowanych do uzyskania pre- 
mij asekuracyjnych. Aby ujednostajnić 
tryb załatwiania tego rodzaju spraw, mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z ministerstwem sprawiedli­
wości ustaliło zakres informacyj, wzgl. 
zaświadczeń, jakich udzielać mają orga­
ny P. P. W sprawach ubezpieczeń o- 
gniowych policia udzielać ma informa­
cyj, czy prowadzi się dochodzenie prze­
ciwko ubezpieczonym, wzgl. innym oso­
bom, podejrzanym o wywołanie pożaru. 
Przy ubezpieczeniach kradzieżowych — 
czy pjowadzone jest dochodzenie prze­
ciwko poszkodowanym lub innym oso­
bom, jakie straty zostały zameldowane, 
oraz kiedy zameldowano o kradzieży. 
W sprawach ubezpieczeń samochodo­
wych policja wydawać winna odpisy 
protokółów, stwierdzających okoliczno­
ści, w jakich zdarzył się wypadek. Na­
tomiast udzielanie informacyj o meryto- 
rycznem załatwianiu sprawy należy wy 
łącznie do kompetencyj właściwych or­
ganów wymiaru sprawiedliwości, (w)

— Policja a przestępstwa karno­
skarbowe. Ze względu na to, że ściga­
nie przestępstw skarbowych wymaga 
często specjalnych wiadomości facho­
wych, komendant główny policji pań­
stwowej zarządził, aby szeregowi poli­
cji państw, w jaknajszerszvm zakresie 
'Pogłębiali swe wiadomości w tej dziedzi­
nie. W tym celu komendant główny po­

licji państwowej polecił, aby w szcze­
gólności na odprawach komendantów 
posterunków inspektorzy kontroli skar­
bowej, względnie kierownicy urzędów 
akcyz i monopoli udzielali odpowiednich 
wyjaśnień i pouczeń- (w)

Województwo śliskie.
* Kolonje dziecięce Polskiego Czer­

wonego Krzyża. 1. W piątek, dnia 1-go 
lipca br. wyjeżdżają na kolonje letnie 
w Rabce Zdroju dzieci z Rybnika, Biel- 
szowic, Poznania, Lipin, Cieszyna, Ka­
towic, Lublińca, Mysłowic, z Nowego 
Bytomia, oraz dzieci, których rodzice o- 
trzymali specjalne zawiadomienie. Dzie­
ci zbierają się w Katowicach w biurze 
Czerwonego Krzyża, ul. Andrzeja 9, o 
godzinie 9 rano. 2. W poniedziałek, dnia 
4 lipca br. wyjeżdżają na kolonje w Ja­
strzębiu-Zdroju dzieci z Chorzowa, Ka­
towic, Rybnika, Murcków, Dziedzic, 
Król- Huty. Tarn. Gór i dzieci, których 
rodzice otrzymali specjalne zawiadomie­
nie. Zbiórka w Katowicach na dworcu 
III kl. o godz. 10-tej rano. (w)

* Płace pracowników umysłowych 
w przemyśle metalowym na Śląsku. Mi­
nister pracy i opieki społecznej podpisał 
rozporządzenie, nadające moc obowią­
zującą orzeczeniu komisji pojednawczo- 
rozjemczej w Katowicach w sprawie 
warunków pracy i płacy pracowników 
umysłowych w przemyśle metalowo- 
przętwóręzym na Górnym Śląsku. Orze­
czenie to obniża płace pracownicze o 
10%. (w)

Z Katowickiego
Posiedzenie Komisji Świetlicowej.
Katowice. Dziś, tj. we wtorek, o go­

dzinie 18 w ratuszu w Katowicach przy 
ul. Pocztowej nr. 2 pok- 10, odbędzie się 
posiedzenie komisji świetlicowej miej­
skiego komitetu do spraw bezrobocia w 
Katowicach, na które zaprasza się wszy­
stkich członków komisji. (m

sam pierze
Akademja abstynentów.

Katowice. W niedzielę, dnia 26 czerw­
ca br., odbyła się z inicjatywy Katolic­
kiego Koła Abstynentów w Domu Zwiąż 
kowym na wielkiej sali przy kośc. N. P. 
Marn akademja na cześć św. Jana 
Chrzciciela przy licznym udziale miej­
scowych parafian. Referat o św. Janie 
Chrzcicielu wygłosił p. prof. Lubos z Kr. 
Huty, który w referacie przedstawił ze­
branym życie tego wielkiego świętego. 
Chór kościelny pod kierownictwem dy­
rygenta p. prof. Wieczorowskiego od­
śpiewał kilka pieśni; zaś zespół mando­
linowy koncertował. Niestety dialog ks. 
inf. Kapicy i deklamacja z powodu cho­
roby dwóch członkiń musiały wypaść. 
Cała akademja była bardzo mile i poważ 
nie nastrojona i zebrani wynieśli do do­
mu miłe wrażenie. Za pomoc przy or­
ganizowaniu tej uroczystości należy się 
podziękowanie p. prof. Lubosowi za wy­
kład, p. prof. Wieczorowskiemu oraz ca­
łemu chórowi kościelnemu za bezintere­
sowne przyczynienie się do podniesie­
nia nastroju przez odśpiewanie tak pięk­
nych pieśni, jak i p. Wilczkowi z man- 
dolinistkami za koncert. (w)
Popis uczniów śląskiej szkoły muzycznej

Katowice. Popisy uczniów śląskiej 
szkoły muzycznej w Katowicach, odbę­
dą się we wtorek, dnia 28 bm. o godz. 
8-ej wieczór w auli gimnazjum państwo­
wego przy ul. Mickiewicza. Na pojnsie 
wystąpią uczniowie tylko bardzo wyso­
ko zaawansowani — z wyższych kur­
sów i o bardzo wysokim programie, jak 
koncerty: skrzypcowe Bethovena, Bru- 
cha i Paganiniego; fortepianowe: Bacha 
Bethovena i Mendelsohna, klasy: śpie­
wu solowego, kameralna i chóru. Wej­
ście na sale bezpłatne. (m
Egzaminy na mierniczych górniczych.

Katowice. Wyższy urząd górniczy 
donosi, iż w dnLch 22 i 23 odbyły się 
pod przewodnictwem wicedyrekt. Ma­
jewskiego koncesyjne egzamina na mier­
niczych górniczych (Markscheiderów)- 
Egzamina złożyli inż. górniczy Mieczy-



sław  Czechowicz z 'Rudzkiego Gw arec- J 
tw a W ęglow ego i taż. górniczy F e rd y - | 
ra n d  M ajor z Polskich Kopalń Skarbo­
w ych. (t)

Posiedzenie komisji świetlicowej.
Katowice. Posiedzenie komisji świe­

tlicowej odbędzie się we w torek, dnia 
28 czerw ca 1923 r. w  ratuszu p rzy  ul. 
Pocztow ej nr. 2, pok. 10. (w)

Do czasu dzban nosi wodę.
Katowice. Na podstaw ie przeprow a­

dzonego przez śląską straż  graniczną 
w yw iadu i obserw acji stw ierdzono, że 
firm a Kurt W iener z Katowic, W odna 12 
od paru lat trudni się przem ytem  table­
tek sosnow ych o raz perfum owanej soli 
kąpielowej, k tóre sprow adza ze wzglę­
du na zakjtz przyw ozu za pośrednic­
tw em  gdańskiego spedytora  Neissera z 
niemieckiej firm y Pharm akosm a-G esell- 
schaft z Berlina. Zakwestionow ano w 
f-mie Kurt W iener 2,598 sztuk tabletek 
sosnow ych, a udowodniono przem yt 
4,402 tabletek łącznej w artości ponad 2 
tysiące zł. P rzem yt prow adzony był od 
dłuższego czasu. w

Nie uszedł rąk sprawiedliwości.
Katowice. Na placu M iarki p rzy trzy ­

m any został przez patrol policyjny R y­
szard  Bajura z Katowic (ul. Batorego), 
k tó ry  w  ostatnim  czasie dopuścił się w 
-towarzystwie sw ych wspólników P aw ła  
Stelm acha i E ryka G olaszczyka po stro­
nie niemieckiej kilku włam ań. (0

Zderzenie samochodów.
Katowice. Na ul. Plebiscytow ej zde­

rzyły  się dw a samochody, z k tórych je­
den został zupełnie strzaskany- P rzypad  
kow o w katastrofie tej najechana została 
przechodząca chodnikiem pew na kobie­
ta, k tó ra  odniosła ciężkie okaleczenia. 
W ym ienioną odstawiono do szpitala 
„Elżbietanek". 0)

Włamanie do kiosku.
Katowcie. Do kiosku Teodora Dyli 

w  Bogucicach przy ul. Ludw iką w łam ał 
się złodziej, k tó ry  skradł pew ną ilość 
papierosów , cygar, tytoniu o raz  różne 
inne rzeczy. (D

Listy naszych Czytelników.

Nieostrożność spowodowała śmierć.
Dąb pod Katowicami. Dnia 26 bm. na 

szosie Król. Huta — Dąb, obok szybu 
„P aw ła"  z nieznanej przyczyny wpadł 
pod tram w aj n r. 274 — 12-letni B altazar 
Handzik z Król. Huty, w skutek czego do 
znał w ew nętrznych obrażeń i w  drodze 
do szpitala zm arł. W inę w  wypadku po­
nosi sam  poszkodowany. (p

Kradzież śledzi i ogórków.
Sie lanowice w  Katowickiem. Nie 

znani dotychczas spraw cy  skradli z fur­
manki, stojącej na nodwórzu domu Bine- 
rowej, beczkę śledzi oraz kiszonych o- 
górków, poczem  zbiegli. (1)

Trucizna w stawie.
Nowa W ieś w Katowickiem. Niezna 

ni dotychczas sp raw cy  wrzucili do sta 
w u Alojzego W y tyczki truciznę, wsku­
tek  czego zatruciu uległo 200 sztuk li­
nów , 100 karpi oraz 4 trzynastofuntow e 
karp.ie. 0

Z Król. Huty
W ypowiedzenie pracy urzędnikom.
Król. Huta. Zjednoczenie hut Kró- 

iew skiej i Laury wypow iedziało pracę 
a  dniem 1-go lipca na Igo października 
w szystkim  urzędnikom  j funkcjonariu­
szom. W  dniu 1-go października zredu­
kowani urzędnicy i funkcjonariusze bę 
dą  mogli być przyjęci na nowych w arun­
kach. (w '

Targ na bydło i konie.
Król. Huta. Dnia 7 lipca br. odbę­

dzie się w Król. Hucie na Targow isku 
p rzy  ul. Katowickiej targ  na bydło i ko­
nie,. a na placu targow ym  przy ul. By­
tom skiej targ  kram ny. Spęd koni i by ­
d ła  na plac dozwolony jest od godz- 8 
do 12. (w)
Proces sądowy o w yw ołanie rozruchów

Król. Huta. Dnia 30 bm. odbędzie się 
w wydziale zam iejscowym  sądu okręgo­
wego w Król. Hucie rozpraw a przeciw ' 
ko Mituli i 24 jego tow arzyszom  o w y 
w ołanie rozruchów  i naw oływ anie do 
staw iania oporu w ładzy w dniu 14 m ar­
ca br. w Chropaczow ie. (t)

Utworzenie komitetu do spraw bezro­
bocia.

Katowcie-Załęże. W  piątek, dnia 24 
czerw ca 1932 r. odbyło się, zw ołane z 
poręki zespołu tow arzystw  polskich w 
Załężu zebranie konstytuujące komitetu 
lokalnego dla sp raw  bezrobocia w  loka­
lu p. Św itały  z udziałem  zastępców  po­
szczególnych orgamizacyj zaw odow ych,' 
ośw iatow ych, chary tatyw nych , wolnych 
zawodów, zastępców  m agistratu w  oso­
bach radcy  miejskiego p. dr. P rzyby ły  
i p. insp. Przystolika, przedstaw icieli 
kop. Kleofas z p. zawiad- insp. Krzyst- 
kiem na czele i t. d.

Zebranie zagaił prezes Zespołu p. Dłu- 
giewicz, w yjaśniając w dłuższem  prze­
mówieniu obecnym  cel m ającego się u- 
tw orzyć w tutejszej dzielnicy lokalnego 
kom itetu do sp raw  bezrobocia. Po refe­
racie p. prezesa w yłoniła się dłuższa dy­
skusja, w  której brali udział m iędzy in- 
nemi udział p. kier. szkoły M agryś, p. 
radny Zagórnik, p. radny Ciebel, p. Kacz­
m arek, p. Grzelak, p. Jesionek i t. d- Ce­
lem ujęcia wyniku dyskusji zabrał głos 
p. dr. P rzyby ła , k tó rv  przedstaw ił w  o- 
gólnych zarysach obecny stan kryzysu 
gospodarczego jak i poczynań m agistra­
tu i głównego kom itetu ma m iasto Kato­
wice. P o  ukończonej dyskusji p rzystą­
piono do w yboru zarządu, k tóry  składa 
się z następujących pp.: prezes Długie- 
wicz, zast. Ciebel Stefan, sekretarz  Je­
sionek Leopold, zast. sekret, inż. W oja- 
cowski, skarbnik Osypka, ław nicy Kozi­
co wa, W olnowa, Pichura, kler. szkoły 
31ichąrz, zawiad. kop. insp. K rzystek, re­
w izorzy kasy  Zagórnik P iotr, m istrz rzeź 
tiicki Schmidt, inż- W endt. Na doradcę 
lohorow ego w ybrano przew ielebne­
go ks. p rałata  Kubisa. W yżej wym ienio­
ny kom itet zw raca się tą drogą do wszy 
stkich obyw ateli jeszcze pracujących 
względnie zarobkujących z dzielnicy 
Załęża z prośbą o  sam oopodatkowanie 
się na rzeęz lokalnego komitetu do spraw  
oezrobocia stałe dobrowolne składki 
mieyięczne ma listach, które komitet w 
najbliższych dniach przez sw ych upeł­
nomocnionych delegatów  wyśle.

Jesteśm y przekonani, że obyw atel­
stw o nie uchyli się od tego w zrozum ie­
niu niedoli rzesz bezrobotnych tut. dziel 
micy, za co zgóry składam y serdeczne 
podziękowanie. Uchwalono również do- 
ożyć wszelkich starań  u w ładz miaro­

dajnych celem uruchomienia koo. Kleo- 
;as a choćby tylko częściow o. • (w)

P iekarach  nadzw yczaj uroczyście. W  
myśl program u ustalonego przez Zespół 
Tow . Polskich zebrały  się miejscowe to­
w arzystw a razem  ze sztandaram i w  dniu 
19 b. m. o godz. 8.30 na boisku, skąd o 
godz. 8.45 ruszył pochód z ork iestrą  pod 
batu tą p. Jendrucha do kościoła na nabo­
żeństw o. P o  południu o godz. 1 sformo- 

I w ały  się kluby sportow e do pochodu i o 
godz. 1.30 ruszył pochód z ork iestrą  P- 
Jendrucha na boisko, gdzie odbyła się 
wielka rew ja sportow a, zaś tow arzystw a 
miejscowe zebrały  się na targowisku, 
skąd pochód z ork iestrą  pod kierownic­
tw em  p. Michalika udał się na festyn lu­
dow y do lasu w  Józefoe. Podczas rewj: 
sportow ego jak i festynu ludowego sprze 
daw ano znaczki na L. O. P . P . oraz na 
urządzenie gimnazjum w  Bytomiu. P od­
czas koncertu w  lesie urządzono różne 
zabaw y, jak strzelanie do tarcz, licytacje 
i t. d. Bawiono się ochoczo aż do zapa­
dnięcia ciemności. Około godz. 9 wiecz. 
uczestnicy festynu ludowego udali się do 
domu

W  poniedziałek dnia 20 bm. urządzo­
no wielką akadem ję na sali klasztornej, 
gdzie nauczyciel p. K oterzyna wygłosił 
stosow ny referat. P o  referacie dzieci 
szkoły I. oraz ochronki w ystąp iły  z róż- 
rem j tańcami i deklamacjami a harcerze 
pod kierownictw em  nauczyciela p. Kar­
cza wystąpili z odpowiedniem przedsta­
wieniem z życia harcerskiego. W  siero­
cińcu siostry  boromeuszki w ygłosiły dla 
swoich w ychow anków  stosow ne do uro­
czystości przemówienia. Uroczystość 
odbyła się bardzo wspaniale, udział spo­
łeczeństw a w uroczystości, mimo urzą­
dzenia w tym dniu zjazdu śpiew aków  w 
Szarleju, zlotu Sokola w Krywałdzie 
oraz manifestacji w Katowicach był nad­
zw yczaj wielki. C zysty  zysk z uroczy­
stości przeznaczono na L. O. P . P. oraz 
urządzenie gimnazjum w Bytomiu. — 
W szystkim , k tórzy  w jakibądź sposób 
przyczynili się do urządzenia tak w spa­
nialej uroczystości, składa się tą drogą 
serdeczne podziękowanie, szczególnie 
dziękuje się miejscowemu klubowi spor­
towemu ,Sparta", k tóry  w  wysokim 
stopniu przyczynił się do urządzenia uro­
czystości przez ponoszenie w ydatków  
zw iązanych z uroczystością, jak orkie­
stry , nabożeństw a i t. d. (w)

1 tw ierdzono szereg  sta tu tów  gminnych 
oraz załatw iono inne sp raw y  przem y­
słowe. Następne i zarazem  ostatnie po­
siedzenie przedw akacyjne odbędzie się 
dnia 30 bm. (w

Wspaniały przebieg uroczystości 10-le- 
cia przyłączenia Śląska do Polski.
Wielkie Piekary w  Św iętochtowic- 

ciem. U roczystość 10-lecia przyłączenia 
Śląska do Polski obchodzono w Wielkich

*o*o*o,o*o,o*o,c • 0*0*o<

KAŻDY PODOFICER REZERWY 
powinien bvć zorganizow any  

w Og. Zw. Podoficerów Rezerwy  
K atow ice, ul. P leb iscytow a t. III o.
Riurn czvr:ne od godz 10 do 16-ej.

Zły los wykują sobie na skradzionem 
kowadle.

Król. Huta. W  nocy na 24 bm. sk ra ­
dziono z w arsztatu  budowy m ostów huty 
„Król" w Król. Hucie, kowadło, wagi 250 
cg. w artości 800 zł. O strzega się przed 
nabyciem  skradzionego kow adła. (p

Z Świętochłowickśego
Niemieckie samoloty nad pograniczem.

Świętochłowice. Dnia 27 bm- o godz. 
10,45 pojawiło się ną pograniczu polsko- 
niemieckiem 6 sam olotów niemieckich, 
które leciały od strony  Borsigw erku w 
kierunku Bobrku wzdłuż pogranicza. 
Dwa ostatnie sam oloty, a to ieden jedno 
płatowiec, a drugi dwupłatow iec, prze­
leciały granicę nad Rudzką Kuźnią i le 
ciały  nad terenem  polskim, a po krótkiej 
chwili naw róciły na stronę niemiecką, (p

Z  Pszczyńskiego
Z posiedzenia wydziału powiatowego.

Pszczyna. W dniu 23 czerw ca odbyło 
się nosiedzenie wydziału pow iatow ego 
w Pszczynie pod przew odnictw em  p. 
s tarosty  dr. Jarosza. Posiedzenie to od­
było się pod znakiem zmniejszenia w y ­
datków . Ofiarą padli ponownie urzędni­
cy, którym  okrojono od 1 lipca rb. do­
datek komunalny o połowę tj. z 20 proc. 
na 10 proc. dla żonatych a z 10 proc. na 
5 proc. dla sam otnych. Urzędnikom nie­
eta tow ym  obniżono ry cza łt roczny po­

bierany w miejsce ulg w przejazdach ko­
lejowych z 80 zł- na 50 zł. W  związku 
z temi obniżkami potrącenia w ynosić bę 
dą u niektórych urzędników już 55 proc. 
a doliczyw szy do tego w strzym anie 
szczebla naw et 60 ąroc. Nic więc dziw ­
nego, że zadłużenie urzędników rośnie 
i stan ich m aterjalny jest katastrofalny. 
Również ustalono w ysokość poborów 
naczelników urzędów  okręgow ych, k tó­
re generalnie ulęgły znacznej redukcji, 
nadto uchwalono obniżkę płac miesięcz 
nych dla dróżników o 10 proc., t. zn. ze 
150 na 135 złotych i ze 130 ną 117 zło­
tych. Obniżka ta obowiązuje od 1 czerw ­
ca  rb. Załatw iono 4 spraw y adm inistra­
cyjno - sporne. Badaczowi mięsa Kle­
mensowi W ierze w Jankow icach przy­
znano 30 złotych nagrody za stw ierdze­
nie włośni w dwóch w ypadkach. Jano­
wi Drobowi w Żwakowie, gm. Tychy 
udzielono zezwolenie na wybudowanie i 
uruchomienie pieca wapiennego. Uchwa 
lono sta tu t w przedmiocie poboru opła 
na rzecz funduszu dla bezrobotnych w 
gminach wiejskich powiatu pszczyńskie­
go. Z obszaru gminy Borynia w ydzie­
lono parcele brąci Szkróbków  o obsza­
rze 3,40.10 hektarów  położonej tuż przy 
granicy Szeroka i przydzielono do gmi­
ny Szeroka za zgodą obu interesow a­
nych gmin. W ybrano 3 przedstaw icieli 
pracodaw ców , 3 przedstaw icieli praco­
biorców, 6 przedstaw icieli gmin oraz ty- 
luż zastępców  do komisji zarządzającej 
K. U- P . P . w Pszczynie. W końcu za-

Trup noworodka z przywiązaną cegłą  
w stawie.

Orzesze w Pszczyńskiem . W  stawie 
obok „H uty Szkła" w  O rzeszu znalezio­
no zwłoki now orodka płci męskiej, o- 
winięte w  w orek, obwiązane drutem  i 
obciążone cegłą, które leżały w  wodzie 
około 2 tygodnie. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy. ^
Obywatele Murcek protestują przeciw

komunistycznym wystąpieniom.
Murcki w Pszczyńskiem. W  piątek 

w ieczorem  w  m iejscowości w ycieczko­
wej Murcki pow. pszczyńskiego, która 
w ub. niedzielę była widownią antypań­
stw ow ych i antyreligijmych w ystąpień 
ze strony  komunistów, jak rów nież ich 
zakapturzonych zwolenników, odbył się 
wiec obyw atelski, na k tórym  przem a­
wiali nacz. gminy Janas i m iejscow y o- 
byw atel P aw eł Kozyra. Po przem ów ie­
niach zebrani licznie obyw atele miejsco­
wi przyjęli rezolucję, w  której w ypra­
szają sobie raz na zaw sze urządzanie w 
tej m iejscowości zlotów i wycieczek, 
k tóre przyb ierałyby  charak te r przeciw - 
państw ow y lub prz_eciwreligijny, oświad 
czając, że również na przyszłość do po­
dobnych demonsjtracyj nie dopuszczą. W 
dalszej części rezolucji zebrani potępili 
te pisma, k tó re  niezgodnie z praw dą o* 
św ietliły niedzielne wypadki w  Murc- 
kach, a  w śród których to pism przez 
pierw sze dni znajdow ała się i sław etna 
„Polonia". W  wiecu uczestn. także ks- 
p rała t P ucher z W ielkich P iekar i ks- 
prof. Bujara z Król. H uty. (w

Z Rybnickiego
Kiosk poszedł z dymem.

Niedobczyce w Rybnickiem. PraW* 
dopodobnie w skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem, pow stał pożar 
w kiosku Emilji i Genowefy Biejnac- 
kich w Niedobczycach, k tó ry  doszczęt­
nie zniszczył w raz z artykułam i spo-
żywczem i. Szkoda w yrządzona poża­
rem wynosi około 5 000 zł., k tó rą  po­
k ryw a ubezpieczenie. (P

Z Tarnogórskiego
Potajemnie fabrykował wódkę.

Tarn. Góry- Posterunek policji woje­
w ództw a śląskiego w Bobrownikach 
w ykry ł tajną gorzelnię u niejakiego Sja- 
bonia w Suchej Górze. Podczas rewizń 
zajęto samogonkę, artykuły  przeznacz0'  
ne do ferm entacji i ieden skraplacz. Do­
chodzenia prowadzi w  dalszym  ciągu 
policja. '  ’

Ubezpieczenie złagodzi nieszczęście-
Brynica w Tarnojjórskiem . W  drew­

nianym budynku Franciszka M ajowskie* 
go, Adolfa W ylążka w B rynicy pow stał 
pożar, który  zniszczył go doszczętnie.
Szkoda w yrządzona pożarem  wynosi o- 
koło 20 000 zł., k tó rą  pokryw a u b ezp ie ­
czenie. Jak  dotychczasow e d o ch odzen ia  
w ykazały , przyczyną pożaru była Pra'  
wdopodobnie w adliw a budow a komina.

Bezczelność niemieckich policjantów.
Kolonia Wiktora w Tarnogórskiem . 

Dnia 23 bm. o godz. 14,30 funkcjon. stra­
ży granicznej ścigał przem ytnika na gra­
nicy koło kolonji W iktor. P rzem ytnik w 
cząsie ucieczki porzucił tow ar i biegł z 
powrotem  do Niemiec. Ścigający widząc 
iż nie zdoła przem ytnika przytrzym ać, 
oddał kilka strzałów  ostrzegaw czych, 
aby zwrócić uwagę pełniącym  służbę ną 
granicy funkcjonariuszom poi. i urzędni­
kom celnym, celem przytrzym ania prze­
m ytnika. P rzem ytnik jednak zdołał zbiec 
do Niemiec. Bezpośrednio po oddaniu 
strzałów  zebrało się kilku urzędników 
celnych niemieckich oraz policji niemiec­
kiej, k tórzy pod adresem  Polski i pol­
skich urzędników wołali, używ ając bar­
dzo obelżyw ych słów, a w szczególno­
ści niemiecki policjant Fójcik, k tóry  
krzycząc na cały głos lżył polskich urzę 
dników. (P

P o p a i  s n j s l  ra m i®  
a dasz m M o t n y m .



Zlot sokołów dzielnicy śląskiej w Grywałdzie.
Zlot sokolstwa dzielnicy śląskiej odbyt 

się w niedzielę, 19 czerwca w  Krywał- 
dzie w powiecie rybnickim na ślicznie 
położonem wśród lasu i wzorowo urzą- 
dzonem, zaledwie o 1000 m. od granicy 
pruskiej oddalonem boisku. Bóg byt 
szczególnie łaskawy sokolstwu, bo zesłał 
na dzień ten prześliczną, wprost wyma­
rzoną pogodę.

Po wydaniu ćwiczącym śniadania, 
rozpoczęły się ćwiczenia próbne sokołów 
i sokolic, po których wydano rozkaz u- 
stawienia się do pochodu. Z orkiestrą na 
czele wyruszono do kaplicy fabrycznej, 
gdzie ks. proboszcz Koziołek odprawił 
uroczyste nabożeństwo i wygłosił nad­
zwyczaj patriotyczne kazanie, podnosząc 
zalety ruchu sokolego i zasługi sokol­
stwa szczególnie tu na Śląsku około pra­
cy narodowej j wychowania młodzieży 
w  duchu religijnym. Po nabożeństwie 
uformowano około 5000 osób liczący po­
chód. Malowniczo wyglądający sokoli 
wyruszyli do defilady z naczelnikiem 
Hamburgerem na czele. Karne kompanje 
sokołów i sokolic przedefilowały przed 
władzami sokolstwa oraz p. starostą, u- 
dając się na udekorowane w biało-czer­
wone chorągiewki boisko, gdzie prze­
ćwiczono musztrę. Po musztrze oddzia­
ły  stanęły na baczność, a prezes Kowal­
czyk wygłosił krótkie przemówienie, wi­
tając prezesa Związku, hr. Zamoyskiego, 
władze i brać sokolą. Okrzyk, wzniesio­
ny na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, powtórzony gromko trzykrotnie 
przez sokołów, odbił się silnem echem o 
niedaleko położoną granicę, a był zape­
wnieniem, źe Sokoli na Śląsku, tak, jak 
to uczynili podczas trzech powstań, i dziś 
odeprzeć są gotowj każdy atak na całość 
naszych granic.

Podczas przerwy obiadowej rozdano 
pomiędzy wszystkich ćwiczących obf'te 
i smacznie przygotowane obiady, zaś 
obiad dla gości i wybitniejszych przed­
stawicieli sokolstwa odbył się na sali 
Kasyna fabrycznego. Podczas tego obia­
du wygłosił gospodarz zlotu, prezes okrę 
gu VIII, inż. Wierzbicki, dłuższe prze­
mówienie, nawiązując do 10-leda przy­
łączenia Śląska do Macierzy, z które] to 
okazji zlot ten urządzono. Przemówie- 
we swe zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, prezesa 
Związku hr. Zamoyskiego i naczelniczki 
Zamoyskiej, synowej hr. Zamoyskiego.

Po południu rozpoczęły się ćwiczenia 
wolne sokołów i sokolic, w których brało 
udział około 600 osób. Ćwiczono obrazy 
na zlot do Pragi. W ypadły one okazale, 
wywołując zachwyt u licznie zebranych 
widzów. Widok doskonale ćwiczących 
sokołów i sokolic na tle przystrojonego 
boiska, okolonego z trzech stron lasem, 
był ujmujący.

Również ćwiczenia na poręczach i 
drążku, jak i piramidy na drabinach w y­
padły bardzo okazale. Przedstawiciel 
władzy, p. starosta Wyglenda, jak i pre­
zes Związku przypatrywali się ćw.cze- 
nłom do końca. W ładzy naszej często 
brak na tego rodzaju uroczystościach. W 
tym wypadku jednak p. starosta W y­
glenda okazał więcej zrozumienia dla 
pracy sokolej, a naocznie się przekonał 
o tern, że praca w Sokole jest państwo- 
wotwórcza, że duch w Sokole jest zdro­
w y i nawskróś narodowy oraz że mate- 
rjaf ludzki, wychowany w Sokole, może 
w razie potrzeby oddać Polsce wielkie | 
usługi. Zaproszono cały szereg osób. 
zajmujących wysokie stanowiska pań­
stw 1 i społeczne. Sokolstwo cieszy 1
się o, że przynajmniej ojciec powiatu
nie zlekceważył zaproszenia, lecz przy­
był, a że się dobrze czuł wśród brac so­
kolej, tego dowód, że był prawie aż do 
końca zlotu.

Pod koniec odbyły się jeszcze zawo­
dy lekkoatletyczne o nagrody, jak bieg 
na 100 m., 1500 m., 5000 m. i sztafeta 
olimpijska 4 X  100 m. Pozatem skok 
w1 wyż j rzut oszczepem.

Organizacja zlotu spoczywała w rę­
kach prezesa gniazda kry wałdzkiego, inż. 
Wierzbickiego, który jest równocześnie 
prezesem okręgu V III. Z obowiązków 
dobrowolnie na siebie wziętych wyw ią­
zał się organizator w  zupełności. Poma­
gali mu w pracy chętnie członkowie gnia­
zda, jak wiceprezes Rzepczyk, Sikora, 
Szezęś, Szeja, Michalski i wielu innych. 
Nie chcemy im dziękować za pracę, gdyż 
w  Sokole nie dziękuje się ani nie płaci. 
Spełnia się obowiązek. Zapłatą najlepszą 
dla wszystkich, którzy pomocni byli przy 
organizowaniu, jest świetnie udany zlot

Podczas gdy cały świat walczy z 
kryzysem gospodarczym, w Moskwie 
czerwoni dygnitarze łamią sobie głowy, 
jakby ten kryzys pogłębić. „Prawda" 
ogładza raport sekretarza międzynaro­
dówki komunistycznej Kosowskiego o 
działalności Moskwy w tym kierunku. 
Według tego raportu stwierdzić można, 
że ulubionym przez władze sowieckie 
środkiem jest organizowanie strajków i 
zachęcanie robotnika do oporu przeciw

Kraków. Dnia 2. 6. 1932 r. między 
godz. 17,45 a 18,30 nieznani sprawcy 

• włamali się do mieszkania Dra Alfreda 
Schenkera w Krakowie przy ul. Moraw­
skiego 4 i skradli naszyjnik platynowy, 
na którym było przyczepione 13 pereł, 
zaś w środku duży szmaragd owalny, 1 
pierścionek platynowy damski z dwoma 
brylantami, z tych jeden 4-ro karatowy, 
drugi 3V2 karat., 1 pierścionek złoty 
damski z perłą, parę kolczyków platyno­
wych z brylantami. 1 brożkę platynową 
w kształcie kłosu z brylantami, 2 złote 
zegarki męskie niekryte, niewiadomej 
marki, 1 łańcuszek złoty męski do ze­
garka, 1 wisiorek złoty w kształcie ko­

i własne zadowolenie, że praca włożona 
nie poszła na marne, lecz przyniosła po­
żądane wyniki.

Ludność też w zupełności dopisała 
i nie pożałowała przybycia na święto so­
kole. Sokoli zaś przybyli aż z Olkusza 
i Kielc w  2 samochodach ciężarowych.

Nie omieszkamy przy tej sposobności 
zaapelować do szerokich mas społeczeń­
stwa, aby się garnęło pod skrzydła tego 
szarego ptaka oraz by nakłaniało mło­
dzież do wstępowania w  szeregi Sokoła, 
gdzie przez dobrane ćwiczenia wzmacnia 
swe zdrowie, hartując ciało i ducha.

prawowitej władzy. Moskwa posiada 
pod swoją opieką 62 filje, które z całą 
gorliwością pracują dla Bolszewji. Ko­
sowski chwali najwięcej działalność to­
warzyszy w Niemczech, Polsce i Cze­
chosłowacji. Zaznacza przytem, że po­
tęga akcji bolszewickiej polega na ścis­
łym związku akcji politycznej ze społe­
czną. Kosowski uważa, że najobfitsze 
owoce wydała praca bezbożników w 
Hiszpanii.

niczyny, 1 brożkę złotą z czerwoną ka­
mea, 1 zegarek z ło ty  damski na rękę, 
branzoletke ze złotych płytek, z tych 
jedna płytka była urwana, 1 brożkę pla­
tynową okrągłą z brylantami, łańcuszek 
złoty męski pleciony, zegarek złoty dam 
ski z brylantem na kopercie, który zo­
stał wyisty, patefon walizkowy marki 
„Columbia", obity skórą czarną, 20 zł. 
gotówki i puderniczkę okrągłą, spód sre­
brny, wierzch emalja bordowa, ogólnej 
wartości, według zapodania poszkodo­
wanego, około 70.000 złotych. Ostrzega 
się przed nabyciem skradzionej biżute­
rii. (p)

Przegląd religijny."
Śmierć zasłużnego misjonarza.

W  diecezji Lahore w Indjach zmarł 
niedawno o. Feliks, Kapucyn (Henryk 
Finek), pochodzący z Belgji. B ył on je­
dną z najbardziej wybitnych postaci 
wśród kleru misyjnego działającego w 
Indjach. W  Indjach północnych założył 
on pierwszą wieś chrześcijańską kolo- 
nizatorską. Rząd przydzielił mu robot­
ników i po siedmiu latach mozolnej pra­
cy w najtrudniejszych warunkach na 
miejscu odwiecznego lasu powstała pod 
kierownictwem dzielnego kapucyna 
wzorowa kolonja z dobrze postawionem 
gospodarstwem rolnem. W  następnych 
latach założył o. Feliks jeszcze kilka in­
nych podobnych kolonij. Wiele lat opie­
rało się zwycięsko zdrowie jego atakom 
febry, w końcu jednak uległ ciężkiej cho­
robie i padł na posterunku, któremu całe 
swe życie poświęcił.

Statystyka zakonu Jezuitów.
Paryska „La Croix" podaje wyciąg 

z najnowszej statystyk] Towarzystwa 
Jezusowego. Liczy ono obecnie 22.337 
członków. Najsilniejszego przyrostu do­
znał zakon w ostatnich czasach w Sta­
nach Zjednoczonych, najszczuplejszego 
— we Francji. We Włoszech Uczy za­
kon członków 1879, w krajach iberyjsko. 
amerykańskich (Hiszpanja, Portugalja, 
Południowa Ameryka) — 5269 (wygnani 
z Hiszpanji ojcowie i bracia udali się 
przeważnie do Włoch, Francji i Holandji), 
w e Francji — 2953, w Anglji — 3639, w  
Stanach Zjednoczonych — 4231, w 
Niemczech — 3069, w krajach słowiań­
skich — 1297. Rosja oczywiście, po­
dobnie jak na przeciwległym krańcu 
Hiszpanja, nie wchodzi w tej statystyce 
w rachubę. Największe skupienie posia­
da Towarzystwo jak widać z powyż­
szego w Stanach Zjednoczonych. Tam 
też zakon posiada aż 12 uniwersytetów, 
nie licząc 25 innych kolegjów. Najważ­
niejsze z nich w Fordham pod Nowym 
Jorkiem, Georgetown, Loyola i St. Louis.

Bohaterski postępek włoskiego 
kapłana.

Ks. Gwido Gasparotto z Udine ofia­
rował własną krew do transfuzji dla ura­
towania życia ciężko chorej matce 7-go 
dzieci. Chrześcijański ten czyn kapłana 
pozyskał nadzwyczaj przychylną opinję 
włoskiego świata lekarskiego i szczery 
podziw wśród ludności.

Zabiegi o beatyfikację świątobliwej 
Indjanki.

W  Ameryce rozpoczęto szeroką akcję 
za przeprowadzeniem procesu beatyfi­
kacyjnego świątobliwej służebnicy Bo­
żej Katarzyny Tekokwitha, Indjanki z ple 
mienia Mohawków. Na czele tej akcji 
stanął wice-postulator sprawy o. J. Wyn 
ne T. J. Zebrał on już olbrzymie materja- 
ły, m. in. stare roczniki misji w Saul z 
XVII w. i szereg nowszych dokumentów, 
stwierdzających cuda i łaski otrzymane 
za pośrednictwem świątobliwej Indjanki. 
Cały materjał dowodowy złożony został 
w sądzie kurji biskupiej w Albany, skąd 
niebawem ma być przesłany do Rzymu.

Patriarcha schyzmatyki umiera 
pojednany z Kościołem.

Z Meksyku donoszą, że tamtejszy 
patrjarcha Jerzy Joachim Perez, głowa 
meksykańskiego t. zw. Kościoła narodo­
wego, zmarł w  szpitalu Czerwonego 
Krzyża w Meksyku. Przed śmiercią pa­
triarcha Perez odwołał uroczyście swe 
błędne nauki i pojednał się z Kościołem 
rzymsko-katolickim. Fakt ten wywołał 
w Meksyku wielkie wrażenie.

Koronacja cudownego obrazu N. M. P. 
w Hyżnem.

Dekretem Stolicy Apostolskiej upo­
ważniono JE. ks. biskupa A. Nowaka do 
dokonania koronacji obrazu NMP., cuda­
mi słynącego, w Hyżnem Rzeszowskiem 
na terenie diecezji przemyskiej. Obraz 
ten kościołowi parafjalnemu w  Hyznem 
darowany został w  r. 1592 przez kaszte- 
lanostw© Wapowskich.

W  niedzielę, dnia 12 czerwca, odbył 
się doroczny zjazd delegowanych Związ­
ku Młodzieży Polskiej żeńskiej, na który 
przybyło 528 delegatek. Po zbiórce na 
boisku związkowem przy ulicy N. Marji 
Panny, uczestniczki zjazdu udały się po­
chodem na Jasną Górę, gdzie przed Cu­
downym Obrazem odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
podniosłe kazanie wygłosił ks. dr. St. 
Czajka, sekretarz generalny. Obrady 
zjazdowe odbywały się na Jasnej Górze 
w sali Różańcowej. Otwarcia obrad zja­
zdu dokonała prezeska Rady Związko­
wej p. S. Niedźwiedzka. Po przemówie­
niach powitalnych oraz odczytaniu de­
pesz gratulacyjnych od innych związków 
i organizacyj, referat n. t. „Rekolekcje 
zamknięte kuźnią wielkich charakterów 
i źródłem mocy" wygłosiła p. I. Stroy- 
nowska. Następnie sprawozdanie z dzia­
łalności Związku złożył ks. dr. Czajka 
Sprawozdanie to wykazało imponujący

ZJazca delegatów  S. N . P. 
w Częstochowie.

Wielka wycieczka morska
po cenach przystępnych.

W  roku bieżącym śląskie towarzy­
stwo wystaw i propagandy gospodarczej 
organizuje wycieczkę po morzu Północ- 
nem do Kopenhagi, Oslo, Edynburgu, 
Londynu, Antwerpji itd. w czasie od 5 do 
18 sierpnia r. b. na największym polskim 
statku „Polonia". Uczestnicy powyższej 
wycieczki na tym pływającym hotelu o- 
trzymywać będą pierwszorzędne jedna­
kowe pożywienie mają dostęp do wszy­
stkich pokładów i nie potrzebują do zwie­
dzania poszczególnych miast paszportów 
oraz wiz zagranicznych. Ceny biletów 
wraz z całkowitem utrzymaniem na 0 - 
ktęcie wynoszą od 400 do około 800 zł.

Moskwa pracuje nad pogłębieniem kryzysu
Światowego.

Olbrzymia kradzież cennej biżuterii.

rozwój Związku i prac przezeń dokona­
nych: częstochowski Związek żeński li­
czy przeszło 7 tys. członkiń zorganizo­
wanych w  163 SMP.

W  następną niedzielę, 19 czerwca, 
odbył się podobny wspaniały zjazd dele­
gatów Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej męskiej diecezji częstochowskiej. 
Młodzież przy dźwiękach własnej or­
kiestry udała się z boiska związkowego 
na Jasną Górę, gdzie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo, a potem obrady zjaz­
dowe. Zjazd zagaił prezes rady związ­
kowej p. inż. Bartoszewski. Po przemó­
wieniach powitalnych ks. sekretarz ge­
neralny złożył sprawozdania z r. 1931 ilu­
strujące wzmożoną działalność Związku 
i stowarzyszeń. W obecnej chwili wszy­
stkich stowarzyszeń męskich na terenie 
d'ecezji częstochowskiej Związek ixzy  
143, co wobec 71 stowarzyszeń w roku 
ubiegłym przedstawia przyrost 100%.

od osoby zależnie od rozmieszczenia \ ja­
kości kabin. Wobec stosunkowo niskiej 
op}aty, oraz wyjątkowo korzystnych 
warunków można się spodziewać liczne­
go udziału w tej idealnej dla celów w y­
poczynkowych wycieczce morskiej. Ze 
w zględu na ograniczoną ilość wolnych 
miejsc zgłoszenia jaknajspieszniej należy 
skierować do Śląskiego Towarzystwa 
W ystaw i Propagandy Gospodarczej 
(Katowice, ul. Stawowa 14, tel. 71 i 
18-68), które zainteresowanym na żąda­
nie udziela chętnie bliższych informa- 
cyj. (m)



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Występ Teatru Rosyjskiego.
We wtorek, dnia 28. bm. wystąpi w Teatrze 

Polskim w Katowicach tylko, jeden raz Objaz­
dowy Teatr Rosyjski pod dyr. Jerzego Gotar- 
skiego, który odegra sztukę pt. „Zdrada". A- 
traikcję wieczoru będzie również chór rosyjski 
złożony z 21 osób oraz 8-'etni tancerz, który 
wykona Kozaka. Bilety w cenie od 50 gr. do 
6 zł. do nabycia w kasie Teatru. Bony zniżko­
we ważne.

We wtorek 28 bm. zespół rewjowy gości w 
Cieszynie na zaproszenie tamtejszego Tow arzy 
stw a Teatru Polskiego.

W środę, dnia 29. bm. premiera rewji p. t. 
„Tylko dla dorosłych". W ystąpi cały dotych 
czasowy zespół w zupełnie zmienionym progra­
mie.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 29. bm.: „Tylko d'la dorosłych" 

(premiera — Rewja W arsz.) o godz. 20.
Czwartek, 30. bm.: „Tylko dla dorosłych"

(premiera — Rewja W arsz.) o godz. 20.
Piątek, 1. lipca: „Tylko dila dorosłych"

(premiera — Rewja W arsz.) o godz. 20.
Sobota, dnia 2. lipca: „Tylko dla dorosłych" 

(premiera — Rewja W arsz.) o godz. 20.
Niedziela, dn. 3 Tpca: „Ty'ko dla dorosłych" 

(premjera — Rewia W arsz.) o godz. 20.

Teatr Polski na prowincji.
W torek, dnia 28. bm.: „Przez dziurkę od

klucza" Cieszyn o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 4. lipca: „Tylko dla do­

rosłych" Rybnik o godz. 19.30.
W torek, dnia 5. lipca: „Tylko dla dorosłych' 

Mikołów o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach,
Kino Casino: „Grawford, Królowa podziemi" 
Kino Rialto: „Faworyta Maharadży".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino „Colosseum" Król. Huta: 1) Mnich

rozdrożu". 2) C. K. Feldm arszałek.
Kino „Apollo" Król. Huta. Podwójny program: 

1) „Gdy wybiła północ". Obraz o niesa 
mowitych tajemnicach". 2) „Orłów" z I- 
wanem Petrow iciem .

Kino „Rosy". Śliczna 100 % operetka filmowa 
„Monte Carlo" z Jeanette Mac Donald. 
Jako 2-gi film „W porywach zmysłów' 
dram at erotyczny.

Odpowiedzi redakcji.
A. S. Kończyce, Na swojej własności można 

postawić płot tam, gdzie się podoba właścicielo­
wi. — Za pieniądze, złożone podczas inflacji 
(sipadku wartości pieniądza) do Banku Ludowe­
go w Zabrzu, jnie otrzyma Pan żadnej kwoty — 
(ani grosza), gdyż wkłady oszczędnościowe (pie. 
nłądze), złożone w bankach prywatnych na tere­
nie Rzeszy Nimieckiej, według niemieckiej usta­
wy waloryzacyjnej z dnia 16 lipca 1925 roku nie 
zostaną uwartościowione, zostaną więc skre­
ślone.

G. A. Wodzisław. 25.000 marek niemieckich 
z grudnia 1922 roku równają się 27.50 zł. a ma­
rek polskich 10 złotym.

S. J . Podług 100 proc. przeraehowamia 200 
przedwojennych marek niemieckich równają się 
246 złotym.

S. F. Jeden miljon marek niemieckich z sty­
cznia 1924 roku nie mają żadnej wartości, a je­
den miljon marek polskich równają się 0,65 zło­
tym.

B. W. K. 8.000 marek niemieckich z stycznia 
1923 roku równają się 5 złotym, a tyleż marek 
polskich 2 złotym.

N. L. 60.000 marek niemieckich z stycznia 
1922 roku równają się 2.142 złotym, a tyleż ma­
rek polskich 133.20 złotym.

F. J. Rydułtowy. 5.000 marek niemieckich z 
grudnia 1920 roku równają się 200 złotym, a ty. 
też marek polskich 50 złotym

J. N. Wodzisław. 1000 marek niemieckich ze 
stycznia 1919 roku równają się 560 złotym, a ty . 
leż marek polskich 670 złotym.

R. B. Pawłów. Centrala Banku Handlowego 
znajduje się w W arszawie .ulica Traugutta 7-9. 
Oddziałów niema.

J . G. 328. W tej sprawie należy zapytać się 
Izby Adwokackiej, której prezesem p. adwokat 
Wolny w Katowicach, Rynek 5

A. B. 29. — 1, 2, 3. Musi być przynajmniej 
3_ch miesięczne wypowiedzenie. Wobec tego na 
'eży się trzechmiesięczna odprawa według 11 
grupy.

Rolnik ŚI. Należało ubiegać się o pożyczkę 
długoterminową z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, k tóry  udziela kredytów  na budowę do­
mów mieszkalnych. Wobec tego trudno będzie 
w tym wypadku coś uzyskać z wojewódzkiego 
biura finansowo-rolnego. — Jeżeli na wekslu 
podano wyraźnie jako miejsce zapłaty miejsce 
zamieszkania Pana, a weksel Panu nie został 
przedłożony, natenczas nie trzeba płacić kosz­
tów proestu, temnuniej, że Pan nie posiada od­
powiedniego uwiadomienia.

S P O R T
Sport w S. M. P.

SMP. Kostuchna — SMP. Katowice Katedra 
7:0 (2:0)

Zawody rozegrane na boisku w Kostuchnie 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo gospoda­
rzom nad przeciwnikiem grającym  w dziewiąt­
kę. Do przerw y gra interesująca, po przerwie 
natomiast ospała przy zupełnej przewadze go­
spodarzy. Bramki zdobyli Kalus 3, Połap i Ta- 
szek po 2. Przez to zwycięstwo drużyna Ko_ 
stuchny objęła prowadzenie w tabeli.

SMP. Piotrowic© — SMP. Zawodzie 2:0 (1:0)
Mecz odbył się na boisku w  Piotrowicach i 

zakończył się zwycięstwem gospodarzy zupeł­
nie niezasłużonem, gdyż goście mieli przez ca­
ły czas meczu przewagę. Zawiódł sędzia, gdyż 
bramki zostały zdobyte ze spalonych pozycyj.

SMP. Panewnik — KS. 06 Mysłowice rez. 
6:1 (1:0)

Drużyna Panewnik bawiła w niedzielę 26 b. 
m. w Mysłowicach w ygryw ając z silną rozer­
wą Mysłowiczan zupełnie pewnie, mimo braku 
czterech graczy. Do przerw y gra wyrównana, 
natomiast po przerwie przewagę mają Panew- 
niki. Bramki dla Panewnik zdobyli Lucyga I i 
Orzechowski po 2, Wicher i Turczyński po 1. 
SMP. Kostuchna II — SMP. Katowice Katedra II 

6:1 (3:0)
SMP. Kostuchna III — SMP. Katowice Kat. III 

2:0 (1:0)
Tabela rozgrywek o mistrzostwo okręgu 

katowickiego przedstaw ia się obecnie następu­
jąco:

Stosunek
gier bramek punkt.

1) SMP. Kostuchna 10 25:11 15:5
2) „ Riot ro w ice 9 29:12 13:5
3) „ K atow ice Kat. 10 21:20 13:7
4) „ Zawodzie 9 22:10 10:8

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. od p.. Katowice, u , św ŚMr.isla-

V, j  4. :ę. 14-14 : 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2. tei. 878.

O zdobyciu mistrzostwa rozstrzygnie mecz 
pomiędzy SMP. Zawodziem i Piotrowicami. W 
razie zwycięstwa Zawodzian mistrzem zostaje 
drużyna SMP. Kostuchna. O ile zaś mecz wygra 
Piotrowice nastąpi decydujące spotkanie na 
neutralinem boisku.

Zawody sportowe w  S. M. P.
W środę, 29 bm. drużyny SMP. rozegrają 

następujące mecze o mistrzostwo:
Piłka nożna: SMP. Kończyce — SMP. O- 

rzegów Ib o godz. 17; SMP. Ksiąźenice — SMP 
Rydułtowy o godz. 16; SMP. Przegędza — 
SMP. Lyski o godz. 16.

Palant: SMP. Brzeziny Sl. — SMP. Kamień
0 godz. 15; SMP. Kozłowa Góra — SMP. Laso­
wice o godz. 15.

Dwudniowy występ krakowskiej 
„A“ klasy w  Król. Hucie.

Drużyna SMP. „Polonia" Kraków przyjeżdża 
na dwa występy do Król. Huty.

SMP. „Promień" Król. Huta zakontraktowała 
na dwudniowy występ w Król. Hucie dobrą 
drużnyę krakowską. Goście rozegrają 2 mecze
1 to w dniu 2 lipca (sobota) z mistrzem „JK“ 
Vorwarts Król. Huta, natomiast 3 lipca gra 
„Polonia" z „Promieniem", który w tegorocz­
nych rozgrywkach ligi SMP. zalmuje 5 miejsce.

Szczegóły występu Krakowa podamy w naj­
bliższych dniach. Już teraz .możemy powiedzieć 
że drużyna „Poloirji" trenowana była przez 
„mistrza" Józefa Kałużę i jest technicznie do­
brze wyszkolona. Z jej szeregów rekrutują się 
obecni gracze ligowi Krakowa — Zieliński i 
Suchoń, (1)

Dla zwolenników sportu pływackiego.
Położona w pięknej, lesistej okolicy, obok 

Giszowca pływalnia na stawie Małgorzaty, zo­
stała otw arta w niedzielę, dnia 12. 6. br. na 
przeciąg tegorocznego zesonu letniego. P ływ al­
nia ta od czasu istnienia będzie poraź pierwszy 
w bieżącym roku prowadzona we własnym za­
kresie Towarzysiwa Pływackiego „Giszowiec — 
Nikiszowiec 23", wskutek czego stanie się do­
stępną dla każdego za drobną opłatą. Dwaj naj. 
wybitniejsi skoczkowie i zawodnicy plywactwa 
polskiego pp. Kaputek i Bregulla podjęli się pro. 
wadzić bezpłatnie fachową naukę pływania 

wśród napływającej młodzieży a w celu zjedna­
nia jaknajwiększej ilości zwolenników pływania; 
tego jednego z najzdrowszych sportów, gotowi 
są zawsze każdemu nieumiejącemu pływać zwo­
lennikowi pomódz w wysiłkach opanowania tej 
sztuki.

W sobotę, dnia 2 i niedzielę 3 lipca br. w go­
dzinach popołudniowych odbędą się na tymże 
stawie tegoroczne zawody o mistrzostwo Śląska 
I klasy, w których wezmą udział wszystkie 
związki pływackie Górnego Śląska z ich najlep­
szymi zawodnikami. Szczegółowe dane co do 
udziału klubów, czasu i kolejności startu w po. 
szczególnych konkurencjach podane bęuą pó­
źniej do ogólnej wiadomości. Odwiedzenie i za­
poznanie się ze stawem M..Ig .rzuty możemy 
polecić każdemu sportowcówi i 
sportu.

Niezasłużona porażka bokserów  
Policyjnego K. S. z reprezentacją Brna 

5:11.
Brno. Gorzej powiodło się pięściarzom Po­

licyjnego KS. Katowice w Brnie, tutaj bowiem 
przegrali z reprezentacją tegoż miasta w sto­
sunku 5:11 oczywiście, wskutek wyraźnego po­
krzywdzenia przez sędziów, k tórzy  byli zbyt 
stronniczy. W ystarczy • powiedzieć, że pięć walk 
remisowych powinny były zakończyć się zwy­
cięstwem Katowiczan i też na każdym neutral­
nym ringu przyniósłby niewątpliwie zwycię­
stwo pięściarzom ' po'icyjnym. Czesi natomiast 
uznali je za nierozstrzygnięte. Trudno — w 
Czechosłowacji jeśli się Czecha nie znokautuje, 
nie można liczyć na zwycięstwo. W takich wa­
runkach o zwycięstwie Polaków mowy być nie 
mogło. Wynilbi techniczne paszcz-góln. wag od 
muszej do ciężkiej włącznie z uwzględnieniem 
zawodników Policyjnego KS. przedstawiają się 
następująco:

Nowakowski zremisował z Nawratitem, Mi­
chalski uległ Bezdekowi, Matuszczyk walczył 
bez rezultatu z Meusdłem, zaś Zachlod z tym 
samym wynikiem z Pozimą, Makos przegrał z 
Stdokiem, Wieczorek oddał punkty Skrivanko- 
wi, W ystrach zremisował z O s 'r ' żniakiem, a 
Wocka z Vleckietn.

Walasiewiczówna w  barwach Polski 
Sensacyjna propozycja naszej rodaczki 

amerykańskiej.
Z polskim Związkiem Lekkiej Atletyki na­

wiązała korespondencję najszybsza kobieta 
świata, słynna gwiazda sprintu W alasiewiczó­
wna, proponując s ta rt barwach Polski na 
Igrzyskach w  Los Angelos.

Czy spraw a da się pomyślnie załatwić, tru ­
dno to dzisiaj przewidzieć, choćby z tego wzglę 
du, że jak powszechnie wiadomo, iż WaJasie- 
wiczówma występuje w U. S. A. pod pseudoni­
mem Stella Walsh starała się usilnie o zdoby­
cie obyw atelstwa Stanów Zjednoczonych.

Jeśliby jednak udało się złamać przeszkodę, 
stojącą dzisiaj na drodze do startu Polski w Los 
Angeles, byłby to dla barw  naszych sukces o- 
grormny:

Kiedy będą zweryfikowane polskie 
rekordy światowe.

Jak się dowiadujemy w związku z ustanowio- 
nemi piedaiwno rekordami światowemi w rzucę 
dyskiem (W eissówna), w biegu na 3000 mtr. 
(Kusociński) i sztafecie 3X800 mtr. (lekkoatle- 
tki Pogoni katowickiej), wszystkie formalności 
związane z przepisami zostały wypełnione i 
protokóły zostaną w najbliższym czasie w ysła­
ne do Międzynarodowych Federacyj. Weryfi­
kacja rekordu Kusocińskiego mogłaby nastąpić 
na kongresie Federacji w Los Angeles (29. 7.. 15 
i 16 8), zaś weryfikacja rekordów kobiecych na 
kongresie federacji kobiecej w dniu 15 września 
w Wiedniu.

kwiczenia przygotowawcze do Państw. 
Odznaki Sportowej dla oficerów rez.

Z dniem 1 lipca uruchamia Ośrodek WF tre­
ningi do POS dla oficerów rezerwy. Treningi 
odbywać się będą w każdy poniedziałek od 
godz. 17—18 na boisku KS. Pogoń w Katowicach. 
Treningi poprowadzi por. Gilewski.

Propagandowe kursy sportowe na 
prowincji.

W ciągu czerwca przeprowadził Ośrodek 
WF. w Katowicach, jednodniowe propagando­
we kursy sportowe w następujących miejsco­
wościach: Kęty, Łodygowice, Wolbrom i Są­
czowa.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 27 czerwca 1932 r.
Dolar amerykański 8,91. Funt szterlmgów 

32,11 zł. 100 franków francuskich 34,98 zł. 100 
koron czeskich 26,32 zł. 100 lirów włoskich 
45,00 zł. 100 franków szwajcarskich 173,32 zł. 
100 guldenów holenderskich 359,00 zł. 100 fran­
ków belgijskich 123,84 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 25 czerwca 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
23,50—24,00. Pszenica 24,75—25,75. Jęczmień 
19—21. Owies 20,00—20,50. Mąka żytnia 35,50 
—36,50. Mąka pszenna 38—40. O tręby żytnie 
13,25— 13,50. O tręby pszenne grube 13—14. 
Łubin niebieski 11—12. Łubin żółty 14—15. — 
Ogólne usposobienie stałe.
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Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Kromka gospodf rc a.
Pierwsza tranzakcja z Sowietami 

w  walucie polskiej.
W tych dniach zostało podpisane zamówie­

nie ZSRR dla Stowarzyszenia Mechaników Pol­
skich z Ameryki na dostawę większej ilości obca 
biarek. W artość zamówień wynosi około 3 mil­
iony złotych, kredytowanych na 18 miesięcy. — 
Należy zaznaczyć, że zamówienie to zostało 
przyjęte w walucie polskiej i jak dającej zupeł­
nie dostateczną gwarancję. Jak wiadomo, dotąd 
wszelkie zobowiązania sowieckie za zamówione 
u nas towary były wystawiane w dolarach wzgl. 
w funtach szterlingów.

W yw óz i przeładunek węgla.
W maju br. wywieziono z Polski 744.000 ton 

węgla t. j. 97.000 ton mniej niż w kwietniu. Prze 
ładunek węgla w Gdańsku zmniejszył się o 
48 000 ton w Gdyni wzrósł o 19.000 ton.

12 milj. rocznie na zagraniczne obuwie
Cyfra ta może niejednego przerazić, a jednak 

tak jest. Płacimy zagranicy haraczu 12 milio­
nów złotych za sprowadzone obuwie, gdy w 
kraju mamy obuwie pierwszorzędne i w cenie 
umiarkowanej. A że zagranica przywozi do Pol­
ski tandetę masową i sprzedaje tanio, to nie 
znaczy, że trzeba ją koniecznie kupować. Zapła­
cisz może taniej, a nosić się będzie krócej — 
a więc kalkulacja nie wytrzymuje krytyki.

Kontyngent emigracyjny ‘ do Stanów  
Zjednoczonych A. P.

Generalny konsulat Stanów Zjednoczonych 
otrzymał wiadomość z Waszyngtonu, że na rok 
1932-33 zostaje utrzym any dotychczasowy kon­
tyngent emigracyjny dla Polski w wysokości 
5.600 osób.

Zamówienia sowieckie dla hut.
Jak słychać, zawarta została tranzakcja na 

dostawę przez polskie huty do Rosji Sowieckiej. 
Zamówienie sowieckie dotyczyć ma poważnej 
ilości 70 tys. ton wyrobów żelaznych. Weksle 
sowieckie mają być dyskontowane drogą w y­
korzystania sum zwolnionych z tytułu poprzed­
nich weksli sowieckich, obecnie spłaconych.

Niedobór w maju wynosi 14,6 milj. zł.
Tymczasowe zestawienie dochodów i wy­

datków budżetowych za miesiąc maj roku bie­
żącego wykazuje po stronie dochodów 173,3 milj. 
zł i po stronie wydatkkw 189,9 milj. złotych — 
czyli, że niedobór wynosi 14,6 tnij. złotych.
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Śląska Szkoła Muzycz­
na Katowice. Szopena 
nr. 16, przyjmuje zapi­
sy uczniów na rok 
szkolny 19J2-33. C.,
którzy się zapiszą do 
2 liipca. zostaną zwol­
nieni z opłaty „wpiso­
wego".

Zjazd Okręgowy Ogólnego Zw. Podoficerów 
Rezerwy R. P.

Przypomina się wszystkim zainteresowanym 
członkom OZPR., że tegoroczny zjazd okręgu 
śląskiego OZPR. odbędzie się dnia 3 lipca rb. w 
Bielsku. Zjazd obradować będzie w sali „V ribus 
Unifis" przy restauracji p. Antoniego Misiąga 
w Bielsku ul. M arszałka Piłsudskif.^o i rozpo­
cznie się o godz. 10 rano. Zjazd powyższy wi­
nien być należycie reprezentowany przez 
wszystkie Koła których delegaci muszą być za- 
optrgeui w pełnomocnictwa wystawione przez 
zarządy Kół. Wnioski tyldę p aktualne i nieodb;e_ 
gające od celu związkowego danego zjazdu u- 
prasza się nadsyłać do 29 bm., późniejsze me 
będą uwzględn one. Koła, które dotychczas nie 
nadesłały jeszcze nazwisk swych deełgatów, 
proszone «* by w nr'krótszym  HcrctTe takowe 

I n ad z ia ły , n z ł u i  w  i,_za delegaci ko-
zwolenmkowi I rZy Stają z 50 proc. zniżki kolejowej, które winni 

• wydać korne..danci powiaitowj i kół.

Poko.e

Pokój um eblow any, śre
dni, słoneczny w pobli­
żu S ta ro stw a  od 1 lipca 
do w ynaieoa . Bliższe 
szczegóły , ul- M arsz. 
P ilsudskiepc 40. I! p. 
m. 3.

Sprzedaże

Mają.ki ziemskie, ka­
mienice, wilie pensjo­
naty, gospody, działki 
budowlane, domy cd 
3 000 zł. itd. sprzedaje 
na ś ' ” d"i C eszrń«k. 
Wiad

Tokarnia do sprzedania 
w całym  komplecie, 
nową, rozmiaru 1.65Ś 
m/m. w kierncrach już 
do toczenia w  cenne 
1 200 zł. oraz w iertar­
kę na sdę i pedał za 
cenę 250 zł. Wiadomość 
Częstochowa, ul. Mic­
kiewicza 44. Gotfryd 
Keller.

Dobrze zorganizowana 
wytwórnia i pakownia
środków spożywczych 
do sprzedania lub w y­
dzierżawienia z powo­
dów familijnych. Po­
trzebne od 3—5000 zł. 
Zgłoszenia do admini­
stracji pod „Chrześcija­
nin".

K o z n e

Choroby serca, astma, 
reumatyzm, cukrzyca. 
Lecznica „Saius" Dra 

Kupczyka. Kraków, 
Szujskiego 11. _____

Małv wydatek a wlel- 
i „ą n - r o c ć  Stanowi 

ka pocztowa 102. Zna- drobne ogłoszenie w 
czek uproszony. I nasze] gazecie!

\


